
, ̂ ł ę b ^ o y ^ c z n i  za to, 
z-e^mo- mnf^eię uczy6 
w pięknych, jasnych 
szkołach, że nasi rodzice 
nie boją się bezrobocia“

- pisze dziatwa 
stolicy

do Prezydenta

Bieruta
,V, CAŁYM k ra ju  odbyw ają  

się pow iatow e, m ie jsk ie  i 
dzielnicow e zjazdy harcerzy , na  
k tó ry ch  m łodzież w y b ie ra  dele­
gatów  n a  Z lo t M łodych P rz o ­
dow ników . Z osta ją  n im i n a j­
lepsi harcerze  —  przodow nicy 
nauki.

I ta k  np. n a  zeb ran iu  d e le ­
gatów  szkół podstaw ow ych ro ­
botniczej O choty w  W arszaw ie, 
k tó re  odbyło się w  sali szkoły 
podstaw ow ej p rzy  ul. R aszyń- 
skiej, delegatem  został w y b ra ­
n y  m. in. H en ry k  D ziubek, u -  
czeń V II kl. szkoły podstaw o­
wej n a  O kęciu. D ziubek po m a­
gał słabszym  kolegom  w  nauce, 
sam  zaś m ia ł w szystk ie  stopn ie  
b. dobre i dobre. D rużyna im . 
T adeusza K ościuszki, w  k tó re j 
je s t on  przew odniczącym  rad y  
drużyny , p rzodu je  w  całej 
dzielnicy.

D elegatką  na  Z lo t w y b ran a  
została  m. in. rów nież h a rce rk a  
ze szkoły podstaw ow ej n r  1 — 
A lic ja  Paczyńska, k tó ra  w  c ią­
gu  roku  szkolnego w yróżn iła  
się udzie lan iem  pom ocy w  n a ­
uce  słabszym  kolegom . Dzięki 
je j pom ocy czterech  daw nie j 
słabych uczniów  otrzym ało  p ro ­
m ocje do n as tęp n e j klasy. A - 
lic ja  P aczyńska  w  ram ach  Czy­
nu  Z lotow ego zeb ra ła  dużą 
ilość złom u. /

Z ebrane  dzieci uchw aliły  
te k s t listu  do sw ego u k o ch a­
nego p rzy jac ie la  1 o p iekuna — 
P re zy d en ta  R P  Bolesław a 
B ieru ta :

„ J e s te ś m y  CI g łęb o k o  w d z ię c zn i  
za to , że  m o że m y  s ię  u c z y ć  w  p ię k ­
n y c h , ja sn y c h  sz k o ła c h , że  n a s i r o ­
d z ice  n ie  b o ją  s ię  b e z r o b o c ia . D la ­
t e g o  b ard zo  C lę k o c h a m y , d rog i  
P r e z y d e n c ie , a  d o w o d e m  te g o  są  
n a sze  d o b re  1 b ard zo  d ob re  w y n ik i  
w  n a u c e . W y ro śli w śr ó d  n a s  p r z o ­
d o w n ic y  p ra cy  ta c y , Jak P a c z y ń sk a  
A lic ja , k tó r a  je s t  p r z o d o w n ic ą  n a u ­
k i 1 p r z o d o w n ic ą  p o m o c y  s ła b ­
szy m " .

JVa aoel  k o l e j a r z y  
B r o c h o u a

Pracownicy DOKP
podjęli szereg 
zobowiązań dla
uczczenia 8 rocznicy
Manifestu PKWN

W  dniu  19 czerw ca w  gm achu 
D O K P w e W rocław iu  odbyła się 
m asów ka p racow ników  D yrekcji 
O kręgow ej K olei P aństw ow ych , 
k tó rz y  pod ję li ap e l rzucony  przez 
ko le ja rzy  w ęzła W rocław -B rochów  
w  sp raw ie  uczczenia czynem  p ro ­
d u k cy jn y m  8 rocznicy PKW N.

Postanowiono dodatkowo praco­
wać przy przeładunku zbiorowych 
wagonów, wziąć masowy udział 
w zbiórce złomu 1 makulatury, 
pracować przy wydobywaniu pia 
sku i żwiru na budowę nowych 
nasypów kolejowych.
P racow nicy  w szystk ich  w y d z ia ­

łów , b iu r  i sam odzielnych działów  
D O K P podjęli zobow iązania, k tó ­
ry ch  ogólna w arto ść  w ynosi 844 
ty siące  775 złotych. P o  od trącen iu  
kosztów  w łasnych , k tó re  w yniosą 
18 tysięcy  180 złotych zobow iązania 
te  p rzysporzą P ań stw u  826 tysięcy 
595 złotych oszczędności. Z obow ią­
zan ia  n a  cześć Ś w ięta  22 L ipca pod 
je ło  1.053 pracow ników  D O K P 
W rocław . (Wer)

R ok V II. N r 151 (1951) 

W y d a n i e  A B C
Ś roda , d n ia  25 czerw ca 1952 r .

Dziś 4 strony 

Cena 15 groszy

Wykorzystanie rezerw produkcyjnych

celem lipcowych zobowiązań
robotników i inteligencji technicznej

Blisko 67 milionów złotych 
p rzy sp o rzą  gospodarce narodowej 
w łókniarze
W  ZOBOW IĄZANIACH produkcyjnych  podejm ow anych d la  uczcze­

nia Św ięta 22 Lipca robotnicy i inteligencja  techniczna p rze jaw iają  
bogatą, tw órczą in icjatyw ę, k tó rej celem  Jest pełne w ykorzystan ie  re­
zerw  produkcyjnych, d la w zm ocnienia w ten sposób sił Polski Ludowej.

W drugą rocznicę
bandyckiej agresji 
amery końskiej

naród polski
pozdrawia
bohatersko

walczącą Koreą
D NIA 24 bm., w przeddzień m ię­

dzynarodow ego dnia so lidar­
ności z bohaterskim  narodem  ko re­
ańskim, k tó ry  będzie obchodzony na 
apel Św iatow ej F ederacji Związków 
Zawodowych w drugą rocznicę na­
paści am erykańskich  im perialistów  
na K oreą — w W arszaw skich Z akła­
dach Przem ysłu Odzieżow ego im. 
17 Stycznia, w Zakładach M echanicz 
nych „U rsus” oraz w  Fabryce Samo­
chodów O sobow ych na Żeraniu ro­
botnicy gościli I sekretarza am basa­
dy K oreańskiej R epubliki Ludowo - 
D em okratycznej Li Se-jen oraz p rzy­
byłych do polski na  stud ia m łodych 
Koreańczyków.

Gościo przekazali przedstaw icie­
lom załóg p lansze z dokurnentarny- 
mi zdjęciam i, obrazującym i bohater­
ską w alkę ludu Korei i ochotników  
chińskich z agresoram i oraz b arba­
rzyństw a am erykańsk ich  siewców 
dżumy i cholery.

Przedstaw iciele załóg w ita jąc  
drogich gości gorąco m anifestow a­
li uczucia b ra terstw a i solidarno­
ści z niezłom nym  ludem  Korei, 
oraz sw ą głęboką n ienaw iść do 
m orderców  bezbronnych Jeńców 
na  Kożedo.

DEPESZE POLSKIEGO KOMITETU 
OBROŃCÓW POKOJU I CRZZ

VA/ ZW IĄZKU z drugą rocznicą ha­
n iebnej napaści im perialistów  

am erykańskich  na K oreę północną, 
Polski K om itet O brońców  Pokoju 
przesłał do K oreańskiego Kom itetu 
O brońców  Pokoju  depeszę, w  k tórej 
p rzesyła gorące, serdeczne pozdro­
w ienia bohaterskiem u narodow i ko­
reańskiem u, w alczącem u nieugięcie 
o w olność i niepodległość sw ojej o j­
czyzny.

„W spaniała, ofiarna w alka narodu ko­
reańskiego, który od dwóch la t stawia  
zw ycięsk i opór najazdowi uzbrojonych

(Dokończenie na str. 2) A

SZEROKO rozw ija się rów nież 
w spółzaw odnictw o lipcow e na 

wsi. D ziesiątki grom ad zadek larow a­
ły już konkre tne  zobow iązania, k tó ­
rych w ykonanie przyśpieszy  p rze­
bieg akcji żniw no-om łotow ej, pod­
niesie  w ydajność z h ek ta ra  i rozwi­
nie gospodarkę hodow laną

CENNE ZOBOW IĄZANIA 
KONSTRUKTORÓW GDAŃSKICH

I NZYNIEROW IE i technicy, pra- 
'  cu jący  w  C entralnym  Biurze 

K onstrukcji O krętow ej w G dańsku 
podjęli 200 zobow iązań o w artości 
ponad 180 tys. złotych.

Zobow iązania podjęli m iędzy in ­
nym i w szyscy k ierow nicy  kluczo­
wych odcinków  produkcyjnych . M. 
in. 800 roboczogodzin zaoszczędzą 
inżynierow ie K am iński, Pup, Pilz i 
Bełzowski, k tórzy  zobow iązali się 
poza planem  opracow ać na jdogod­
niejszą m etodę obliczania m asztów

(Dokończenie na str. 2) B

l i /  LEŚNICY zorganizowano 
”  kurs dla instruktorów LZS 

Na zdjęciu: Uczestniczki kursu 
wracają z ćwiczeń.

(Do artykułu na str. 4)
Fot. Jan Kalisz

Malik domaga się
aby w dyskusji
nad sprawq stosowania 
broni bakteriologicznej 
uczestniczyli 
przedstawiciele
Chin i Korei

N ow y Jo rk .

NA  PO SIE D Z EN IU  R a d y  B ezpie­
czeństw a ONZ dn ia  23 czerw ca 

p o d  p rzew o d n ic tw em  d e leg a ta
ZSR R  M alika , om aw iano  k w estię  
um ieszczenia n a  p o rządku  dziennym  
p ropozycji S tan ó w  Z jednoczonych, 
dotyczącej zb ad an ia  sp raw y  u żyw a­
n ia  b ro n i bak terio log icznej w  K o­
rei.

P rz ed staw ic ie l ZSR R  M alik  o -  
św iadczył, że Z w iązek  R adziocki 
zgadza się n a  w łączen ie  te j p ropo­
zycji do p o rząd k u  dziennego, a le  u - 
w aża , że do u dzia łu  w  d y sk u s ji i>ad 
tym  zagadn ien iem  n a leży  zaprosić 
p rzedstaw ic ie li C h iń sk ie j R ep u b li­
ki L udow ej i K o reań sk ie j R ep u b li­
ki L udow o-D em okratycznej.

P o lem izu jąc  n a s tę p n ie  z p rzed ­
staw icie lem  U SA  G rossem , k tó ry  
pom agał się w łączen ia  sw oje j p ro ­
pozycji do p o rząd k u  dziennego w  
te j form ie, w  k tó re j złożyła ją  d e ­
leg ac ja  USA, tj. bez zaproszenia  
p rzedstaw ic ie li C h ińsk iej R epublik i 
L udow ej i K o reań sk ie j R epub lik i 
Ludow o -  D em okratycznej, M alik 
stw ierdził, że  cel d y sk u s ji w  sp ra ­
w ie poruszonej przez U SA  n ie  zo­
s ta n ie  o siągn ię ty  bez udzia łu  p rzed ­
staw ic ie li ty ch  k ra jó w .

P o  ro zp ę tan iu  ag res ji w  K orei 
pow iedzia ł M a lik  — b lok  a m e ry ­
k ań sk o -an g ie lsk i zaczął stosow ać 
w  ONZ p ra k ty k ę  om aw ian ia  ró ż­
nych  zag ad n ień  n a  jed n o s tro n n e j 
pod staw ie  w  w ers ji a m e ry k a ń ­
sk ie j. P o stęp u jąc  w  ten  sposób, 
b lok  am ei-ykańsko-ang ie lsk i n a ­
ru sza  K a rtę  ONZ i  zasady  zd ro ­
w ego rozsądku .

P rzed staw ic ie l G recji, K iru , dom a 
gał się n iezw łocznego g łosow ania 
n ad  kw estią , czy propozycja  a m e ­
ry k a ń sk a  m a być w łączona do po­
rząd k u  dziennego w  sw ej p ie rw o t­
nej fo rm ie. M alik  stw ie rd z ił, że 
podda tę  k w estię  pod g łosow anie, 
lecz, że są  jeszcze delegaci, k tó rzy  
p rag n ą  się w ypow iedzieć.

N astęp n e  posiedzenie R ady  B ez- 
| p ieczeństw a w yznaczono n a  25 

czerwca.

Referat

i. Bieruta
na lamach
prasy radzieckiej

M oskw a.

D Z IE N N IK I „ P ra w d a " , „Iz- 
w iestia" , „ T ru d “, „ K rasn a ja  

Z w lezda“ i inne  zam ieściły  o b ­
sz erne  streszczen ie  re fe ra tu  w y ­
głoszonego przez B olesław a 
B ie ru ta  n a  V II P len u m  KC 
P Z P R .

M ŁODZIEŻ z Zakładów W y­
twórczych Maszyn Elek­

trycznych  i Transformatorów  
im. Wilhelma Piecka w  Żychli­
nie podjęła szereg zobowiązań  
produkcyjnych dla uczczenia 
Zlotu Młodych Przodowników. 
Na zdjęciu: Przodownik pracy  
spawacz ZMP-owiec Jerzy So- 
kołowicz zobowiązał się pod­
wyższyć wykonanie normy z  
207 proc. na 212 proc.

CAF fot. Kondracki

D zięki czynowi 
zlotowemu
wydajność wzrosła

ze 120 na 135%
„Młoda Gwardia*'
w wykonaniu junaków
2 2  Brygady SP

Ju n a c y  22 B ry g ad y  im . W a le r ia r 
na  C zkałow a PO  „S łużba Polsce" 
p lanow o i system aty czn ie  re a liz u ją  
zobow iązania p o d ję te  w  C zynie Z lo ­
tow ym .

D zięki in d y w id u a ln y m  o siągn ię­
ciom  poszczególnych ju n a k ó w  B ry ­
gada podniosła  d z ienną w y dajność  
p ro d u k c ji ze 120 na  135 proc. N a 
te re n ie  z a k w a te ro w an ia  B rygady  
pow sta ło  6 zespołów  dobrego  czy­
ta n ia  k siążek  i gazet, w  k tó ry ch  
b ierze  żyw y u d z ia ł k ilkudziesięc iu  
junaków .

Zespół d ram a ty czn y  p rzy g o to ­
w u je  do w y s ta w ien ia  w  dn iu  30 
bm . sz tu k ę  F a d ie je w a  pt. „M ło­
da  G w ard ia" .
Im p o n u ją ce  są zobow iąza­

n ia  in d y w id u a ln e  członków  B ry ­
gady . J u n a c y  Z y g m u n t R ześki i 
T adeusz  P aza  (obydw aj z kom p. I) 
w y k o n u ją  n a  cześć Z lo tu  po 150 
proc. dziennej no rm y . J a n  R u d n ik  
z kom pan ii I I  w y ra b ia  dzienn ie  
140 proc. no rm y  i  g ru p o w y  K azi­
m ierz  N ab ar z kom pan ii I I I  w y k o ­
n u je  razem  ze sw o ją  g ru p ą  170 proc. 
.dziennej norm y. (Wer)

Uchwała
Prezydium Rządu
w sprawie wzmożenia

dostaw szmat 

i odpadków 
włókienniczych
.A / CELU zapew nien ia  bazy su -  

row cow ej d la  p rzem ysłu  w łó­
k ienniczego i pap iern iczego  P re zy ­
d iu m  R ządu w ydało  osta tn io  u chw a 
łę w  sp raw ie  w zm ożenia d o sta w  
szm at i  innych  odpadków  w łók ien­
niczych.

O bow iązek d o staw  odpadków  
w łók ienn iczych  do p laców ek  sk u p u  
dotyczy w  szczególności urzędów  i 
p rzed sięb io rstw  gospodark i u sp o ­
łecznionej o raz  szpitali, ho te li, p e n ­
sjonatów , dom ów  w czasow ych, in ­
tern a tó w , żłobków , dom ów  sta rców  
itp . in s ty tu c ji. A k c ja  zbiórk i szm at 
i odpadków  w łók ienn iczych  zorga­
nizow ana będzie  rów nież  w  dom ach 
m ieszkalnych  za p ośredn ic tw em  ko­
m ite tó w  b lokow ych.

W na jb liższy m  czasie pow stan ie  
n a  te re n ie  całego k ra ju  po-.sd 100 
p u n k tó w  z m agazynam i, w  k tó ry ch  
o o ły w a ć  się b ędz .e  sk u p  O praco­
w an y  rów nież  zostan ie  nowy c e r i i k  
d la  odp ad k ó w  w łókienniczych. 
P rz y  sk up ie  odpad k ó w  w łó k ien n i­
czych od osób indyw id u a ln y ch  za­
sto sow ana będzie rów nież  zasada  
w ym ian y  n a  a rty k u ły  p rzem ysło­
w e: ceram iczne, m eta lo w e i w łó­
kiennicze.

t i /  CAŁYM kraju młodzież pol- 
** ska obchodziła uroczyście w  

dniu 2J czerwca br. Święto Kul 
tury Fizycznej. Na wszystkich  
stadionach i boiskach miast i 
w si sportowcy manifestowali 
swą gotowość do Zlotu Młodych 
Przodowników, biorąc udział w  
zespołowych popisach gimna­
stycznych, zawodach lekkoatle­
tycznych, kolarskich, pływ ac­
kich, żeglarskich i innych.

Święto Kultury Fizycznej by ­
ło przeglądem postępów i o sią ­
gnięć naszego sportu.

Sportowcy stolicy wzięli u- 
dział w  centralnych uroczysto­
ściach na stadionie Wojska Pol­
skiego i przystani Budowlanych 
na Wiśle.

Na zdjęciu: Fragment popisu 
tańców ludowych w  wykonaniu  
uczennic warszawskich szkół 
podstawowych.

Ju ż wkrótce
10G0-ny„lubtin“
opuści taśmę
Fabryki Samochodów
Ciężarowych
im. Bolesław; Bieruta

7 A Ł O G A  p ro d u k cy jn a  F ab ry k i 
Sam ochodów  C iężarow ych im. 

B olesław a B ie ru ta  w  L ub lin ie  — 
najw iększego  w  przyszłości zak ładu  
przem ysłu  m otoryzacy jnego  w  P o l­
sce, k tó rego  p ro d u k c ja  po pełnej 
rozbudow ie  .p rzek ro czy  20 tys. sa ­
m ochodów  ciężarow ych  rocznie, 
szybko opanow ała  tech n ik ę  p ie rw ­
szego e tap u  p ro d u k c ji — m ontażu . 

U ruchom iony  w  listopadzie  ub. 
ro k u  dział m ontażu  głów nego, już  
w k ró tce  w ypuści tysiączny  2,5- 
tonow y sam ochód ciężarow y „L u ­
blin". P lan y  m iesięczne w y k o n y ­
w an e  są  przez załogę z n ad w y ż­
ką: p lan  m ajo w y  w yko n an o  w 
102, a  k w a rta ln y  ponad  103 proc. 
R ów nocześnie  z p ro d u k c ją  trw a  

p raca  zw iązana z d a lszą  rozbudo­
w ą tego o lbrzym iego zak ład u  p rze­
m ysłow ego. N a k ilk udziesięc iohe- 
k ta ro w y m  p lacu  p ro w ad zo n e  są 
p race  p rzy  bu d o w ie  now ych  w ie l­
k ich  hal. N a jw iększą  z n ich  będzie 
h a la  narzędziow ni, k tó rą  w  tej 
chw ili k ry je  się ju ź  betonow ym i 
stropam i, u s ta w ian y m i n a  p re fa ­
b ryk o w an y ch  w e w łasn y m  zak ła ­
dzie tzw . szedach.

D la ro z ra s ta ją c e j się s ta le  za ­
łogi fa b ry k i b u d u je  się d w a w ie l­
k ie  now oczesne osied la  robo tn icze 
n a  6 tys. rodzin . W dw óch w ykoń  
czonych b lokach  zam ieszkało  już  
p o nad  200 rodzin  p rzodu jących  
robo tn ików . W pobliżu  fab ry k i 
w yk ań cza  się rów nież  w ie lk i h o ­
te l robo tn iczy  z dobrze w y p o sa­
żoną sto łów ką, sa lą  te a tra ln ą , 
św ie tlicą  i innym i u rządzen iam i.

379.000 absolwentów
szkól podstawowych
to jest o 40.000 w Ęcej
niż w ubiegłym roku 
opuszcza dziś 
mury szkolne

CZERW CA br. kończy  się ro k  
szkolny 1951/52 w  szkołach o- 

gó lnoksz ta łcących  i zak ład ac h  
ksz ta łcen ia  nauczycie li. M ury  szkół 
podstaw ow ych  opuszcza około 379 
tysięcy  abso lw en tów  k la sy  7, tj. po ­
nad  40 tysięcy  w ięcej n iż w  ro k u  
ubiegłym .

Szkoły  śred n ie  s topn ia  licea lnego  
kończą ,liczne rzesze absolw entów , 
zaś licea i k u rsy  pedagogiczne —  
po nad  11 tys. now ych  nauczycie li.

R ok szkolny 1951/52 p rzy n ió sł 
tak że  lik w id ac ję  a n a lfab e ty zm u  j a ­
ko z jaw isk a  m asow ego.

O siągnięcia te  s ta ły  się m ożliw e 
dzięki w yasy g n o w an iu  przez p a ń ­
stw o w ielk ich  sum  na  rozbudow ę 
szko ln ic tw a i stw orzen ia  dobrych  
w aru n k ó w  n a u k i d la  m łodzieży i  
p racy  d la  nauczycie ls tw a.

Koparki kroczące 
o pojemności 5 0  m 3

produkować będzie 
radziecki przemysł

M oskw a
\A i LATACH pow ojennej 5-latki 

przem ysł radziecki w yproduko­
wał około 1.000 now ych typów  m a­
szyn przeznaczonych do prac ziem ­
nych i budow lanych. E ksploatacja 
m aszyn przy  budow ie kanału  W oł­
ga—Don w ykazała , że ich w ydajność 
może być pow ażnie zwiększona.

Już  w  najbliższych latach ra­
dziecki przem ysł budow y m aszyn 
w yprodukuje kopark i kroczące
0 pojem ności czerpaka 25 a naw et 
do 50 m sześc.l K oparki te znajdą 
zastosow anie przy budow ie k an a­
łów o szerokości przeszło 200 m
1 głębokości do 65 m.
K onstruktorzy radzieccy przygo­

tow ują również p ro jek ty  now ych 
m aszyn do prac ziem nych, w k tó­
rych do minimum zm niejszone zo-< 

stanie zużycie energii napędow ej.

14 / ŚRÓD m łodzieży w  Niem- 
czech zachodnich szerzy  

się nędza i bezrobocie.
Na zdjęciu: Przed przytułkiem  
dla bezdomnej m łodzieży w 
Hamburgu. K to nie ma 50 feni- 
gów na opłacenie noclegu, musi 
nocować na bruku. Fot — CAF

Słowo Polskie



Nożyce się 
csezwaly

H itle r  i  jeg o  sz a jk a  tra k to w a li 
m ięd zy n aro d o w e u k ład y , t r a k ta ty  
czy  um ow y ja k  św is tk i p ap ie ru . 
A le  n ie  m ów ili o tym . N ie c h w a ­
li!! się tym . A m ery k ań sc y  im p e ­
ria liśc i p rześc ignę li h itle row ców  
w  cynizm ie . O s ta tn io  d a ł tego 
jeszcze  je d e n  dow ód d e leg a t U SA  
w  R adzie  B ezp ieczeństw a, G ross, 
k tó ry  „św istk iem  p a p ie ru "  n azw a ł 
p ro to k ó ł g en ew sk i z 17 czerw ca 
15?5 ro k u  w  sp ra w ie  zak azu  b ro ­
n i  bak te rio lo g iczn e j.

O d p a ru  d n i w  R adzie  B ezp ie­
czeń stw a  z in ic ja ty w y  d e leg a ta  
Z SR R  M alika  toczy się  d y sk u s ja  
d o ty cząca  ra ty f ik a c ji  p ro to k ó łu  
genew skiego . M alik  w ezw ał w szy ­
s tk ie  p n ń s tw a  do p o d p isan ia  i r a ty ­
f ik o w an ia  tego  p ro to k ó łu . S p raw ę 
p o sta w ił w  sposób zasadn iczy , n ie  
w y m ien ia jąc  ty ch  p ań s tw , k tó re  
c d  27 la t  o d m a w ia ją  ra ty fik a c ji  
p ro to k ó łu , podp isanego  przez  42 
p ań s tw a . I  ra z  jeszcze o k azało  się, 
że p rzy sło w ia  z n a jd u ją  p o tw ie r ­
dzen ie  rów n ież  w  no lityce. W  d a ­
n y m  w y p a d k u  chodzi n a w e t o dw a 
p rzysłow ia . P ie rw sze  m ów i o tym , 
że ,.na złodzie ju  czap k a  gore", a  
d ru g ie  o ty m , że „uderz  w  stó ł, a  
nożyce się  odezw a". Nożyce się  o - 
dezw aly . O dezw ały  się  w  osobie 
«’elei>ata a m e ry k ań sk ieg o  G rossa, 
Vtć,ry n ie  m cgac poham ow ać sw ej 
w ś^ e k ło śc i o św iadczy ł w szem  i 
w cbec, że p ro to k ó ł genew ski je s t 
“św is tk iem  p a p ie ru "  i do tesro 
„ rra e s ta rz a ły m " . P ra g n ą c  ja k  n a j ­
szybcie j skończyć z tą  ta k  n ie w y ­
g o d n ą  d la  W aszyngtonu  sp raw ą , 
G ross zap ro p o n o w ał p rzek azan ie  
* u raw y  ko m !s ji  rozb ro jen io w e j 
p rz y  ONZ, dążąc  do tego, b y  1 ten  
p -k o io w y  w niosek  rad z ieck i p o ­
dzielił losy  w ie lu  poprzednich , 
ten . został pogrzebany .

ła jd a c k ie  w yw ody  G rossa  sp o t­
k a ły  się  z o d pow iedn ia  o d o raw ą  
r e  s trc n y  deleffa ta ZSRR, M alika , 
k tó ry  w ykaza ł, dlaczego a m e ry ­

k ań sc y  im peria liśc i od 27 la t  z t a ­
k im  u p o rem  p rz e c iw s ta w ia ją  się  
ra ty fik o w a n iu  p ro to k ó łu  g en ew ­
skiego. dlaczego T ru m a n  w  1947 r. 
w ycofa ł z K ongresu  p ro je k t u s ta ­
w y  ra ty fik a c y jn e j. P o  p ro s tu  w y ­
chodzą  oni z założen ia , że b ro ń  
b ak te rio lo g ic zn a  je s t ta ń sz a  w  

— p ro d u k c ji i skuteczniejsza, w  uży- 
r 'u  podczas w o in y . M a lik  p rz y ­
toczy ł o p in ię  re?k cy jn eg o  d z ien n i­
k a  am ery k ań sk ieg o  ..W ashington 

P fist", k tó ry  bez p g ró d ek  p isa ł, iż 
g łów nym i p rzec iw n ik am i r a ty f ik a ­
c ji są  a m e ry k a ń sk ie  k o n ce rn y  p ra -  
r n ą r e  n a d a l c ią e n ą ć  w ysok ie  zy- 
sM  z p ro d u k c ji śm ierc ionośnej 
b ron i.

W ielce zn am ien n a  dyskusja . 
W y k azu je  ona , że zb ro d n ia rz  n ie  
ch ce  w ypuścić  z re k i  b ron i, k tó rą  
o f e ru je .  A m ery k ań sc y  im p e r ia li­
ści. am ery k ań sc y  po litycy  dżum y 
1 cho lery  n ie  chcą  w yrzec  się  b ro ­
n i, p rz y  pom ocy k tó re j s ie ją  
śm ierć  i cho roby . D y sk u sja  w  R a ­
dzie  B ezp ieczeństw a ra z  jeszcze 
u k a z u je  ca łem u  św ia tu  ich zb ó je ­
ck ie  oblicze.

Pod wrażeniem wspaniałych osiqgnięć

radzieckiego rolnictwa
chłopi polscy powracają do kraju

S tr. 2 S Ł O W O  P O L S K I ®

M oskw a.

Z MOSKW Y uda ła  się w  drogę pow ro tną do k ra ju  delegacja  chło­
pów  polskich, k tó ra  baw iła  w  ZSRR na zaproszenie m inisterstw a 

ro ln ic tw a Związku Radzieckiego. D elegac ję  polską żegnali w M oskw ie 
na  D w orcu Białoruskim  przedstaw icie le  m in isterstw a ro ln ic tw a ZSRR z 
w icem inistrem  M inkiew iczem  na  czele  oraz przedstaw icie le  am basady 
R. P.

i 1 )  ODCZAS pobytu  w  Zw iązku Ra- 
I *  dzieckim  delegacja  chłopów 

po lsk ich  zapoznała się z życiem  i 
p racą  kołchoźników , z o rganizacją 
p racy  w kołchozach, sow chozach i 
ośrodkach  m aszynow o - trak toro-

Akcfa protestacyjna
przeciwko uw ęzierru
Duclos
obejmuje 
wszystkfch 
francuskich patriotów

Paryż.
L I UMANITE” podaje  dalsze w ia­

l i '  'd o m o śc i o, prow adzonej w  ca­
łym k ra ju  akcji ludow ej pod hasłem  
uw olnienia D uclos i  innych  aresz­
tow anych patriotów .

A utonom iczne zw iązki zaw odow e 
nauczycie li d epartam en tu  N ord  i  
A lpes M aritim es uchw aliły  jedno­
m yślnie rezolucję, w k tó re j p ro te ­
stu ją  przeciw ko bezpraw nym  aresz­
tow aniom  oraz bru talnem u zacho­
w aniu  się policji. O brońcy pokoju  
w M aureillas (Pyrenees O rientales) 
w ystosow ali list p ro testacy jn y  na  
ręce p rezyden ta  republik i dom aga­
ją c  się uw oln ien ia  Duclos. D ziałacz 
socjalistyczny  w Pertignan, A ntonin 
zlożyl dek larac ję  jednem u z m ie j­
scow ych pism, ośw iadczając: „W y­
biła godzina zrealizow ania jedności. 
W rogow ie m as p racu jący ch  zaw sze 
p róbu ją  k p rzystać  z rozbicia k lasy  
robotniczej, trzeba się w ięc jedno­
czyć do w alki ze w spólnym  w ro ­
giem ”.

S ekretarz  g enera lny  Ligi O brony 
Praw  C złow ieka departam entu  Rho- 
ne  — C hapuis i działacz kato lick i 
z B ordeaux — N ou ąu ere t zap ro tes­
tow ali w w yw iadzie prasow ym  prze 
ciw ko bezpraw nem u aresz tow aniu  
Duclos. 345 ko le jarzy  w Beziers 
podpisało petycję , żądającą uw ol­
n ien ia  Duclos. W  M ontpeiiieri Ma- 
gaias robotnicy  zakładów  budow la­
nych na  znak p ro testu  przeciw ko a- 
resztow aniu  D uclos przerw ali pracę.

P ro testy  przeciw ko bezpraw nym  
aresztow aniom  ogłosiły  liczne rady 
m iejsk ie.

P ro testy  przeciw ko aresztow aniu  
D uclos i innych patrio tów  nadeszły 
od licznych o rganizacji dem okraty­
cznych z całego kraju . W  C arcasson­
ne, N arbonne, w  A rgelliers, w  
Guingam p, w Perpingan, w A rgen- 
teuil, w XV dzielnicy Paryża, w 
La V ilette, w Colombes, w Salernes 
odbyły się  m asow e w iece p ro testa ­
cyjne.

0] milionów złolysh
przysporzą
włóknkrze
gospodarce
narodowej

(D okończen ie ze  str. 1). g

typow ych  w naszym  przem yśle o k rę ­
tow ym

111.000 WŁÓKNIARZY 
PODJĘŁO JUZ ZOBOW IĄZANIA

W  PRZEMYŚLE w łókienniczyip,
w edług  n iepełnych  jeszcze da­

ny ch  do Czynu Lipcowego przystąp i­
ło już przeszło 111 tys. w łókniarzy, 
w  tym  p o nad  17 tys. m łodzieży. Rea­
lizu jąc  zobow iązania w yprodukują 
oni dodatkow o i p rzysporzą gospo­
darce  narodow ej oszczędności na 
łączną  k w otę  66 m ilionów  773 tys. 
z łotych.

Z k w oty  te j dodatkow ą produkcję, 
w arto śc i ponad  28 m ilionów  złotych 
dadzą w łókn iarze  łódzcy, zaś około 
20 milioriów zło tych — w łókniarze z 
B ielska , k tó rzy  postaw ili sobie za 
g łów ny cel w yrów nanie  niedoborów  
p rodukcy jnych , pow sta łych w  prze­
m yśle  w ełn ianym  w pierw szych p ię ­
ciu m iesiącach br.

ELEKTROWNIE ŚLĄSKA 
ZW IĘKSZAJĄ SW O JĄ  MOC

A BY ZWIĘKSZYĆ produkcję  e- 
nerg ii e lek trycznej, koniecznej 

dla rozw ija jącego  się przem ysłu, dla 
m iast i wsi, załogi eleki rów ni śląs- 

' k ich  p o sta n aw ia ją  pow ażnie zw ięk­
szyć m oc dyspozycy jną  w  zakładach.

Je d n o  z cenn ie jszych  zobow ią­
zań  pod ję ła  załoga elek trow ni 
„Szom bierki”, k tó ra  dotychczaso­
w ą  m oc dyspozycy jną  zakładów  
p ostanow iła  podnieść o dalszych 
5 proc. i dać do końca br. ilość w y­
p rodukow anej dodatkow o energii 
w arto śc i ponad 850 tys. złotych.

ŚW IATA

w ych, z osiągnięciam i ro ln ic tw a ra­
dzieckiego i z niezw ykle w ysokim  
stopniem  jego m echanizacji.

Po pow rocie do M oskw y w  roz­
m owie z p rzedstaw icie lem  Polskiej 
A gencji P rasow ej uczestn icy  w y­
cieczki z zachw ytem  i podziw em  mó­
w ili o w spaniałych osiągnięciach  ro l­
n ictw a radzieckiego, o dobrobycie i 
dosta tku , w  jak im  ży ją  kołchoźnicy. 
Ze szczególnym  w zruszeniem  chłopi 
polscy opow iadali o serdecznym  i 
b ra tersk im  przyjęciu , z jakim  spoty­
kali się n a  każdym  k ro k u ' ze strony 
m iejscow ego społeczeństw a i władz.

Za niezw ykle serdeczne przy jęc ie  
m ieli chłopi polscy  okazję  podzięko­
w ać podczas przy jęc ia  pożegnalnego 
w ydanego przez m in istra  rolnictw a 
ZSRR —  Iw ana B enediktow a.

O byw ate lka  F lo ren tyna  Łach, gos­
podyni w iejska z pow. sokołow skie­
go, z oburzeniem  opow iadała o p ro­
pagandzie  ku łack ie j w  ich wsi, k tó ­
ra trąbiła , że m aszyny, kom bajny, 
w ysokie plony, że to  w szystko  is t­
n ie je  ty lko  n a  pap ierze  i na  fil­
mach.

„ Ja  i w szyscy członkow ie n a ­
szej de legacji — pow iedziała ona 
— przekonaliśm y się jak  w ielka 
ilość now oczesnych m aszyn 1 trak ­
torów  p racu je  na polach  kołcho­
zów  J sow chozów, ja k  w spaniałe  
p lony  zb iera ją  kołchozy, jak  do­
sta tn io  i bogato  ży ją  kołchoźnicy. 
Zw iedzenie Zw iązku R adzieckiego 
je s t d la nas w ielkim  dośw iadcze­
niem  i po pow rocie do Polski ja  i 
w szyscy uczestn icy  naszej de lega­
c ji dołożym y sił, aby  nasza, polska 
w ieś poszła po  tak ie j sam ej dro- 
dze".
Do zebranych  chłopów  polskich 

przem ów ił min. fienediktow , podkre­
śla jąc, że pobyt chłopów  polskich w 
Zw iązku Radzieckim  je s t jeszcze jed-

★ N a łam ach  11 n u m eru  czasopis­
m a „B olszew ik" u k aza ł się a r ty k u ł 
P. G a len k i p t. „Z w ycięstw o m a r-  
k sizm u-len in izm U  w  po lsk im  ru ch u  
robo tn iczym ", pośw ięcony książce 
B o lesław a B ie ru ta  pt. „O p a rtii" .
★ P re zy d iu m  N ajw yższego Z gro­
m adzen ia  N arodow ego  K oreańsk ie j 
R e p u b lik i L udow o-D em o k ra ty cz­
nej n ad a ło  32 żołn ierzom  i oficerom  
zaszczytny ty tu ł  — b o h a te ra  K R L - 
D z w ręczen iem  o rd e ru  sz tan d a ru  
p aństw ow ego  I ki. i  m ed a lu  „Z ło­
ta  G w iazda".
★ M ając  n a  uw adze dalszą  p o p ra ­
w ę w aru n k ó w  b y tu  górn ików , R a ­
da M in istrów  W ęgiersk iej R e p u b li­
k i L udow ej pow zięła uch w ałę  w  
sp raw ie  budow y dom ków  in d y w i­
d u a ln y ch  d la  górników .
★ M im o b ru ta ln y c h  re p re s ji  rząd u  
i k a m p a n ii oszczerstw , ro sn ą  szere ­
gi F ra n cu sk ie j P a r t ii  K om unistycz­
n e j. Z głoszenia do p a r tii  zan o to w a­
no o sta tn io  m. in . w  C h a tillo n -d A - 
zergues (Rhone), w  E tre v a u s  (B as- 
ses (A lpes), F irb e ix , K u m ilh a a -le -  
G rand , N eu v io -su r-l‘Is le  (D orduog- 
ne), w  M a rte l (Lot) o r a z w d e p a r ta  
m encie  A rdeche.
★ W o sta tn ich  m iesiącach  b r. n a ­
s tą p iła  w  Ja p o n ii znaczna ro zb u ­
dow a p rzem y słu  w ojennego, k tó ry  
obecnie za o p a tru je  w o jsk a  in te r ­
w en tó w  w  K orei, d osta rcza  m a te ­
r ia ły  w o jen n e  C zang-K ai-szekow i 
na  T aiw an , do In d o ch in  o raz  n a  
M alaje.
★ D okerzy  O ra n u  odm ów ili w  
d n iach  18 i 19 bm . załadow an ia  
s ta tk u  „A uray", k tó ry  m ia ł o dp ły ­
n ą ć  do Indoch in . S ta te k  ten  został 
sk ie ro w an y  do p o rtu  Bono. J e d ­
nak że  ta m te js i dokerzy  odm ów ili 
rów nież p racy  p rzy  ła d u n k u  sp rzę­
tu  w ojskow ego n a  sta tek .
★ W K alk u c ie  p rzed  gm achem  za- 
ch odn io -bengalsk iego  zgrom adze­
n ia  p ro w incjonalnego  odby ła  się 
w ielo tysięczna m an ife s tac ja  u czes t­
n ików  „m arszu  głodow ego", zorga­
n izow anego przez „kom ite t ludow y 
w a lk i z g łodem ". P o lic ja  zaa tak o ­
w ała  m an ife s tan tó w  i z ran iła  25 o- 
gób, 12 osób aresz tow ano ,

f  ienus? Związko Literatów
wzywa do zwrócenia 
szczególnej uwagi
na twórczość
0 tematyce
budowy socjalizmu
1 obronności kraju

A ZAKOŃCZENIE obrad IV  
p lenum  Zw iązku L iteratów  Pol­

skich p rzy ję ta  została rezolucja, 
k tó ra  ocen iając k ry tyczn ie  działal­
ność pisarzy, w ytycza  im najbliższe 
zadania.

Celem popraw y sy tuacji w lite ra ­
turze w spółczesnej, podniesienia je j 
na  wyższy poziom ideow o - a r ty s ty ­
czny — stw ierdza rezo lucja  — n a ­
leży m. inn.:

®  z n a c z n ie  ro z s z e rz y ć  k r ą g  p is a rz y ,  
p o d e jm u ją c y c h  te m a ty  n a s z e j  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i,  s z c z e g ó ln ie  a p e lu j ą c  d o  
m is trz ó w  n a s z e j  p ro z y ,  p o e z ji  i d r a ­
m a tu  o  ż y w s z y  i c z y n n ie js z y  u d z ia ł  w 
k s z ta ł to w a n iu  re a l iz m u  s o c ja l is ty c z ­
n e g o  w  l i t e r a tu rz e  p o ls k ie j ;

©  sz c z e g ó ln ą  o p ie k ą  o to c z y ć  p i s a r z y  
p r a c u ją c y c h  n a d  u tw o r a m i  p r z e d s t a ­
w ia ją c y m i b u d o w ą  s o c ja l iz m u  w  n a ­
s z y m  k r a ju  i

©  o d ro d z ić  i w z m o c n ić  a k c ję  w y ja z ­
d ó w  w  te re n ,  p r z y  je d n o c z e s n y m  z a ­
p ro w a d z e n iu  d o k ła d n e j  k o n t ro l i  r e ­
z u lta tó w  tw ó r c z y c h  ty c h  w y ja z d ó w ;

0  b io rą c  p o d  u w a g ę  s z c z e g ó ln ie  t r u d ­
n ą  s y tu a c j ę  w  l i t e r a tu rz e  d la  d z ie c i
1 m ło d z ie ż y  p o le c ić  in n y m  s e k c jo m  
p o m ó c  s e k c j i  l i t e r a t u r y  d la  d z ie c i  i 
m ło d z ie ż y ;

#  w  c e lu  p o g łę b ie n ia  p r a c y  s e k c j i  
tw ó rc z y c h  —  z a p ra s z a ć  s y s te m a ty c z n ie  
n a  z e b ra n ia  p r z o d u ją c y c h  ro b o tn ik ó w , 
c h ło p ó w  i in te l ig e n tó w  p r a c u ją c y c h ,  
s ta le  p o d n o s ić  p o z io m  p r a c y  id e o w o -  
p o l i ty c ź n e j  w  s e k c ja c h ;

©  w e z w a ć  w y d a w n ic tw a ,  c e n tr a ln y  
z a rz ą d  t e a t ró w  o ra z  in n e  in s ty tu c je  
d o  z w ró c e n ia  s z c z e g ó ln e j  u w a g i  n a  
tw ó r c z o ś ć  o  te m a ty c e -  b u d o w y  s o c ja ­
liz m u  i o b ro n n o ś c i  k r a j u ” .

R ezolucja p rzew iduje dalej szereg 
dezyderatów  pod adresem  Zw. Lite­
ratów  Polskich, w zyw a też za in te­
resow ane in sty tu c je  i ^organizację 
do zw rócenia szczególnej uw agi na 
tw órczość o tem atyce budow y soc ja­
lizmu i obronności k ra ju  oraz do 
śm ielszej pop u la ry zac ji lite ra tu ry  
w spółczesnej,

nym  ogniw em  pogłębiającym  przy­
jaźń  polsko - radziecką Długo roz­
legały  się ow acje na  cześć przyjaźni 
polsko - radzieckiej, na  cześć koł­
choźników  radzieckich, polskiego 
chłopstw a pracującego, na cześć‘Bo­
lesław a Bieruta i Józefa Stalina.

W Niemczech 
zachodnich
produkuje się już
czołgi i samoloty
Imperialiści wprzęgajq 
potencjał przemysłowy 
Trizonii

do wyścigu zbrojeń
B erlin .
|  A K  P O D A JE  na  postaw ie  licz- 

v’ ny ch  m ate ria łó w  dz ien n ik  „N eu 
es D eu tsch lan d "  im p eria liśc i am e­
ry k a ń sc y  i k lik a  A d en au e ra  o d d aw - 
na  ju ż  w y k o rzy stu ją  p o ten c ja ł prze 
m ysłow y T rizo n ii do rea lizac ji 
sw ych p ro g ram ó w  zbro jen iow ych .

D zienn ik  podk reśla , że  m iędzy 
w ład zam i am ery k ań sk im i i b o ń sk i-  
m i o siągn ię to  porozum ien ie, p rze ­
w id u jące , że w  ciągu ro k u  zachod­
n io  -  n iem ieck a  p ro d u k c ja  s ta li 
zw iększona zostan ie  z 18 na 20 m i­
lionów  ton , a w ydobycie  w ęgla — 
podw yższone do 126 m ilionów  ton .

„N eues D eu tsch łan d "  w ylicza 
ca ły  szereg  fa b ry k  i zak ładów  
p rzem ysłow ych  (m. in . zak ładów  
p rzem ysłow ych  k o n cern u  „I. G. 
F arb en "), k tó re  p ro d u k u ją  b ia ły  
fosfor, s łużący  d ia  p ro d u k c ji 
bom b fosforow ych, gazy d ia  ce­
lów  w ojennych , baw ełn ę  s trz e l­
n iczą, dyn am it, zap a ln ik i do a -  
m un ic ji, g ra n a ty  ręczne, k a ra b i­
n y  ręczne  m aszynow e.

W  m iejscow ości A llach  w  B a ­
w arii rozpoczęły p ro d u k c ję  czoł­
gów  fab ry k i k oncernu  K ru p p a . 
P ro d u k c ję  sam olo tów  pod ję ły  p o ­
n ow nie  zn an e  zak ład y  „M csser- 
sc h m itt - W erke" w  A ugsburgu . 
D ziennik p o d a je  ta k ż e  szereg 

szczegółów o p rod u k c ji w różnych 
zak ład ach  T rizon ii m u ndurów  w oj­
skow ych, a p a ra tó w  telefon icznych , 
rad io stac ji po low ych itp .

A D EN A U ER W SK R Z E SZ A  H I­
T LER O W SK Ą  „K R IE G SM A R IN E "

J A K  D O N O SI z K ilon ii agencja  
ADN, bońsk i m in is te r  sp raw  

w ew n ętrzn y ch  L e h r  do k o n a ł w  po­
n iedzia łek  p rzeg ląd u  p ierw sze j flo­
ty lli now ej zaehodn io -n iem ieck ie j 
m a ry n a rk i w o jen n e j. F lo ty lla  sk ła ­
da  się z sześciu jed n o stek .

Z achodnio  - n iem ieck a  ag encja  
p ra so w a  D FA , donosząc o tym  
p rzeg lądzie  p odkreśla , że o d b u ­
dow a m a ry n a rk i w o jen n e j w 
N iem czech zachodnich  rozpoczę­
ła  się w  ta jem n icy  ju ż  przed p o d ­
p isan iem  w ojennego  „ u k ład u  o- 
gólnego" przez A d enaue ra .

Wizyta81
§en@rafa-dżuniy
w Niemczech 
zachodnich 
spotkała się
z e n e igczn p  protestom 
fudnoici
B erlin .

Z A PO W IED Z p rzybycia  do N ie­
m iec zachodnich  g e n e ra te -  

dżum y — R id g w ay 'a  w yw ołała 
g łębok ie  obu rzen ie  ludnośc i i po­
w szechne p ro testy . ,

W fa b ry k a c h  i kopaln iach  Z a­
g łęb ia  R u h ry  u k aza ły  się tysiące 
u lo tek , w y jaśn ia jący ch  śc isły
zw iązek w izy ty  R idgw ay‘a  z po­
s tan o w ien iam i separa tystycznego  
„u k ład u  ogólnego", podpisanego 
p rzez  A den au e ra . Z arząd  k o m ite tu  
p rzeciw ko  rem ilita ry zac ji N iem iec 
zachodnich  ogłosił odezw ę do lu d ­
ności N iem iec zachodnich , w  k tó ­
re j u jaw n ia  ro lę  . R idgw ay‘a, jako  
o rg an iza to ra  w o jny  bak terio log icz­
n e j w  K orei i p rzestrzeg a  p rzed  
n iebezp ieczeństw em  podporządko­
w an ia  N iem iec zachodnich  do ­
w ództw u  R idgw ay‘a.
_ P o d  hasłem  p ro testu  przeciw ko 

in sp ek c ji R idgw ay‘a  w  N iem czech 
zachodnich  i przeciw ko „układow i 
ogólnem u" odbyły  się d em o n s tra ­
c je  w  S tu ttg arc ie , • w  K arlsru h e , 
O b erh au sen  i  in nych  m iastach .

Am erykańscy ludobójcy

spalili lub pogrzebali żywcem
tysiące dzieci koreańskich

M oskwa.
A  GENCJA TASS donosi z Phe- 

nianu, że p rasa  m iejscow a pi­
sze o n ieznanych dotychczas fak­
tach  po tw ornych zbrodni agreso­
rów am erykańskich  w Korei. Dzien­
n ik „Nodon Sinmun" stw ierdza, że 
w 1950 r. w czasie odw rotu w ojsk 
am erykańsk ich  na  południe od O- 
sendżu interw enci załadow ali na 
s tacji W ondżu ponad trz y /  tysiące  
ludzi, pod pozorem  w ysłan ia  ich  r.a 
południe, do w agonów  towarowych- 
Gdy w agony zam knięto, nad  stac ją  
pojaw iły  się sam oloty • am erykań­
skie, k tó re zrzuciły na pociąg w iel­
ką ilość bomb napalm ow ych oraz 
ostrzeliw ały  w agony z karabinów  
m aszynow ych. N ikt z trzech ty się­
cy osób n ie  u ra tow ał się. '

W  czasie  okupacji pó łnocnej 
części k ra ju  w  w iosce Kuhyn, 
pow iatu  Sindżon, w  prow incji 
K w anhe interw enci spalili żyw­
cem 70 dzieci w  w ieku do la t 10, 
zam knąw szy je  uprzednio  w pus­
tym  m agazynie. A m erykańscy  
dzieciobójcy pogrzebali żywcem 
w pobliżu m iasta Anżak ponad 300 
dzieci. W  m ieście N am pho m or­
dercy  w  tenże sposób zgładzili 
jeszcze 300 dzieci. W  w iosce Czho 
sonni odnaleziono w spólny grób 
długości 80 m etrów. W  grobie 
tym , w edług zeznań m iejscow ej 
ludności, pogrzebano żywcem 250 
dzieci.

N O W A  ZBRODNIA 
AMERYKAŃSKA 

NA WYSPIE KOŻEDO 
Pekin.

A GENCJA N ow ych Chin donosi, 
że 22 czerw ca A m erykanie za­

m ordow ali znów dwóch jeńców  na 
w ysp ie Kożedo. W  tym  sam ym  dniu 
podano do wiadom ości, że trw ają  
przygotow ania do p rzekazania w rę ­
ce bandytów  Li Syn-m ana 27.000 
jeńców , których bezpraw nie uznano 
za obyw ateli południow o - koreań ­
skich.

N a p lenarnym  posiedzeniu delega 
cji obu stron dnia 23 czerw ca p rze­
w odniczący delegacji ludow ej, gen.

Skrzynka
konkursowa
Do pnitdziałku 39 bm. 
m o ż n a  n a d s y ła ć  
kupony konkursowe

Ju ż  od p a ru  dn i n ie  u kazyw ała  
się sk rzy n k a  k o nkursow a, d latego  
też na  lis tę  p rzodow ników  k o n k u r­
su w pisa liśm y ty le  now ych nazw isk  
że n ie  sposób ich  w szystk ich  w y­
m ienić. W ym ienim y dziś ty lko  je d ­
nego przodow nika. J e s t  n im  k ie ­
row nik  p laców ki n r  13 spółdzieln i 
fry z je rsk ie j „Z ;dnoczen ie“ przy 
ul. S ienk iew icza w e W rocław iu . 
C zytelnicy „S łow a" w  lis tach  do 
red ak c ji w y ra ż a ją  uznan ie  d la  
w spom nianego k ie ro w n ik a , k tó ry  
sw oich licznych k lien tó w  um iał za­
chęcić do w zięcia u d z ia łu  w k o n ­
kursie , a ty m  sam ym  przyczynił 
się do zeb ran ia  k ilk u  ton m a k u la ­
tu ry .

O bok licznych indyw id u a ln y ch  u -  
czestn ików  k o n k u rsu , bier/.e w  nim 
udział szereg  zespołów . I taK o tizy -  
m aliśm y k u p o n y  od koła ZM P n r  1 
przy P rezy d iu m  MRN w e W rocła­
w iu, a  ta k ż e  od p racow ników  sk le­
p u  w zorcow ego C en tra li T eksty ln e j 
p rzy  ul. R usk iej 47/48 w e W rocła­
w iu. P raco w n ice  K um ów na, P a w ­
łow ska, N iem czyk, Toczyska, S eku- 
Lar, C hm iel i cały personel sk lepu 
z zap a łem  w ziął się do zb ie ran ia  
m a k u la tu ry  i szm at. W rezu ltac ie  
do zb iornicy  pow ędrow ało  k ilk ase t 
kg m a k u la tu ry  a do re d a k c ji po ­
n ad  100 kuponów .

W szystkim , k tó rzy  py ta li o te r ­
m in  losow ania, kom un iku jem y , że 
odbędzie się ono w  niedzielę, 6 lip - 
ca w H ali L udow ej. Do se b o t’/ 28 
bm  w łącznie m ożna o jd a w a c  m a ­
k u la tu rę  i szm aty  a  do pon iedzia ł­
k u  30 bm. należy  n ad es łać  do r e ­
d ak c ji o s ta tn ie  kupony.

Sposób losow ania został ju ż  defi­
n ity w n ie  usta lony . L osow an ia  pod­
leg a ją  w szystk ie  kupony , a w ięc 
i x  w ięcej k toś p rzy sła ł kuponów , 
tym  w iększe m a szanse na w y g ra­
nie. U sta lono  ponad to , że n ik t n ie 
m oże w ygrać  dw óch  a lb o  w ięcej 
cennych  nagród , n a to m iast m oże 
w ygrać  ja k ą ś  cen n ą  nag ro d ę  i inne 
m niej w artościow e.

K U P O N
upow ażn ia jący  do w zięcia u - 
działu  w  konk u rsie  „S łow a P o l­
sk iego" i C e n tra li O dpadków  
U żytkow ych.

N azw isko i im ię uczestn ika

A dres . . . . . .

Ilość załączonych kuponów  COU,

s tw ie rd za jący ch  zdan ie  m aku- 
k u l a t u r y ......................................

szm at i  # i i  i ■

Nam Ir złożył p ro test przeciw ko 
now em u m orderstw u dokonanem u 
na  jeńcach  w o jennych  n a  Kożedo i 
dom agał sią w yjaśn ień  w zw iązku 
z okolicznościam i zam ordow ania 
w spom nianych dwóch jeńców .

W  dalszym  ciągu gen. Nam  Ir pod 
kreślił, że strona  ludow a nigdy nie 
akceptow ała am erykańsk ie j k lasv- 
fikacji jeńców  w ojennych  jako  o- 
byw ateli cyw ilnych, znajdu jących  
się pod dozorem. P róba decydow a­
nia pod tym pretekstem  o jeńcach 
strony ludowej jest bezpraw na i m a  
uzasadniona. S trona ludow a n igdy 
się na  to n ie zgodzi.

Gen. N am  Ir jeszcze raz p odkreś­
lił, że spraw a repatriac ji jeńców  
w ojennych w inna być rozw iązana 
na  zasadzie konw encji genew skiej.

Nowa fala
brutalnych represji 
wobec wychodzlwa 
polskiego we Francji

P aryż .
O L IC JA  fra n c u sk a  ro zp ę ta ła  

now ą fa lę  b ru ta ln y ch  re p re s ji 
przeciw ko ' w ychodźstw u po lsk iem u 
w e F ra n c ji. R ep res je  k o n cen tro w a- 
w a ły  się g łów nie w e w schodnich  
d ep a rtam en tach  F ra n c ji i w ym ie­
rzone by ły  p rzeciw ko  gó rn ikom  
Polakom .

NI A 18 bm . po lic ja  aresz tow ała  
Józefa  H eresz tyna  z L a M our- 

m iere i Jó zefa  K ró la  z T rieux .
19 bm . o fia rą  b ru ta ln y c h  re p re s ji 

pad ła  chora  s ta ru sz k a  A niela  Sob­
czak z V arangev ille . W reszcie w  
dn iu  20 bm . a resz tow an i zostali 
F ran c iszek  M izera, 70-procentow y 
inw alida , jego żona Zofia i 11-let- 
n ia  córeczka z m iejscow ości T uo- 
quegn ieux  o raz  P io tr  Tom aszew ski 
w raz  z żoną Ja d w ig ą  z m iejscow o­
ści N erlebach .

O bezw zględności m etod policji 
fran c u sk ie j św iadczy  fak t, że rodzi­
n ie  M izerów  n ie  pozw olono zabrać  
n aw e t bagażu  osobistego.

T o postępow anie po lic ji f r a n ­
cusk ie j w y w arło  oburzen ie  spo ­
łeczeństw a francusk iego . M iesz­
kań cy  T o uquegn ieux  z m erem  na  
czele w yrazili energiczny p ro te s t 
przeciw ko  b ezp raw nem u i b ru ­
ta ln em u  aresz to w an iu  rodziny  
M izerów . D elegacja  górn ików  z 
se k re ta rzem  m iejscow ej o rg an i­
zacji zw iązków  zaw odow ych na  
czele zap ro testo w a ła  rów nież e- 
nergicznie.
N a ty m  n ie  ograniczyło  się jed ­

n ak  b ezp raw ie  w ładz  fran cu sk ich . 
P rzez  k ilk a  dn i n ie  w iadom o było, 
gdzie się a resz tow an i zn a jd u ją , po 
czym  nadeszła  w iadom ość, iż zosta­
li oni dep o rto w an i n a  K orsykę.

D ep o rtac ja  ta k a  s tanow i a k t 
n iesłychanego  bezp raw ia  i  je s t 
pogw ałceniem  ogólnie p rzy ję ty ch  
zw yczajów , obow iązujących p rz e ­
pisów  i u s ta w o d aw stw a  fra n c u ­
skiego. t

W drugą rocznic? 
agresji na Koreą

(D okończenie ze str . 1). ^

po zęby amerykańskich ludobójców, sto­
sujących broń bakteriologiczną 1 najbar­
dziej barbarzyńskie metody walki 
czytamy w tej depeszy — cieszy się peł­
nym moralnym poparciem 1 braterską so­
lidarnością wszystkich obrońców pokoju 
na całym świecie. Walcząca Korea — 
przykla.1 bezgranlczne| ofiarności i mę­
stwa, zrodzonych z głębokiego patriotyz­
mu, jest dla narodu polskiego bodicem 
do zwiększenia wysiłków nad umacnia­
niem nasze) ojczyzny i stanowi niezłom­
ne ogniwo Światowego obozu pokoju .

C en tralna Rada Związków Zaw o­
d o w y c h  w  P o l s c o  w ysłała do Cen­
tralnej Rady Związków Zaw odow ych 
K o r e a ń s k i e j  Republiki Ludowo - De­
m okratycznej depeszę, w k tórej w 
i m i e n i a  pięciu m ilionów zw iązkow ­
c ó w  p o l s k i c h ,  przesyła w  d r u g ą  rocz­
n i c e  napadu im perialistów  am ery­
k a ń s k i c h  na K oreańską Republiką 
Ludowo - D em okratyczną, całem u 
narodow i koreańskiem u gorące, b ra­
terskie pozdrow ienia i w yrazy  n iero­
zerw alnej solidarności z jego  boha­
terską w alką, o w olność i pokój p rze­
ciwko k iw aw ym  opraw com  am ery­
kańskim.

KRAJU
©  U kaza ł się p ierw szy  n u m e r cza- 
sopism a „M oda i  S z tu k a"  w y d an e ­
go przez  C e n tra lę  P rz em y słu  L u ­
dow ego i A rtystycznego .

W  ram ach  reg ionalnego  p o kazu  
a rc h ite k tu ry  w ojew ództw  k rak o w ­
skiego, katow ickiego, kieleckiego i  
rzeszow skiego odbył się w  K rako-i 
w ie dw udniow y zjazd  architektów} 
i p las ty k ó w  z całego k ra ju ,



CZERWI EC
Ś ro d a

Wilhelma

W schód słońca —  godz. 3.16 
Z achód  słońca —  godz. 20.01.

TELEFONY:
P o g o t o w i e  r a t u n k o w e  w  m - m ,

55-55.
B T K A 2  P 0 2 A R N A  — 08.
C Z IA Ł  M IE J S K I  „ S Ł O W A  P O L S K IE ­

G O "  — 45-33.

D Y Ż U R Y  A P T E K I

S P O Ł . N r  17 — u l .  P u ł a s k i e g o  18.
S P O Ł . N r  8 — p l .  P K W N  2.
S P O Ł . N r  144 — u l .  S t a l i n a  10.
S P O Ł . N r  13 — u l .  N o w o w ie js k a  25. 
S P O Ł . N r  143 — u l .  O ls z e w s k ie g o  75.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I :
K L IN IK A  O C Z N A  — u l. C h a łu b iń s k i e ­

g o  2a.
S Z P IT A L  M IE J S K I  N r  2 (o d d z . c h i r u r g .

i w e w n .)  — u l .  P u r t j rn ie g o  22. 
S Z P IT A L  M IE J S K I  N r  5 (o d d z . d z ie c .)— 

u l .  K a s p r o w ic z a  64/66.
K L IN IK A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  — u l .  

C h a łu b iń s k ie g o  2.

Spacerkiem

mSw W ROCŁAW IU

T ylko 20 m inut
Z DAWAŁO B Y  się, że kupno 

znaczka pocztowego to zwykła  
sprawa. Podchodzi się do okienka 
na poczcie, płaci i załatwione. A 
jednak...

Na poczcie w  PDT ruch jest du­
ży. Chciałem kupić znaczek. Przy 
dwóch okienkach, gdzie można na­
być znaczki, są długie kolejki. U- 
rocza urzędniczka ze stoiekim spo­
kojem przyjmuje listy polecone, 
ekspresy itp.

Pa 10 minutach 
-  znalazłem się u

celu.
— Zamykam!  

Proszę do drugie­
go okienka — po­
wiedziała z uśmie­
chem urzędniczka. 
Pomyślałem sobie

?Ck c°ś brzydkiego i
*  Yt/ r n  znowu stanąłem w
r V  kolejce. Tym ra-
* I ' zem miałem szczę­
ście kupiłem znaczek. Straciłem 
na to „tylko“ 20 minut.

Moiie zdaniem Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów powinienem być zado­
wolony. Myślę jednak, że nie tylko 
ja, lecz wszyscy będą bardziej za­
dowoleni, gdy w yże j  wymieniona  
dyrekcja otworzy sprzedaż znacz­
ków pocztowych w  okienku z na­
pisem „Informacja", które jest  
zawsze zamknięte na głucho.

Warto by nad tym  pomyśleć.
(Ko)

N ie szczę śliw i
lo k a to rz y

L okatorzy budynków, mieszczą­
cych się w  pobliżu Wydziału 

Komunikacyjnego Ptezydium
MRN przy ul. Elżbiety, czują się 
w  swych mieszkaniach, jak w  hali 
warsztatów naprawczych PKS.

Oczekujące co­
dziennie na prze­
gląd techniczny 
„Stary", „Skody" 
i „Ople" czynią 
tutaj taki gwar i 
szum, że nie spo­
sób wytrzymać.

Nie pomagają 
prośby ani zamy­
kane szczelnie ok­
na. Motory grają 
ustawicznego mar 
sza.

Można by tego umknąć, gdyby  
kierowty  po przyjeździe w y łączy­
li motory i myśleli  ic ięce j o osz­
czędności paliwa i nerwów ludz­
kich. (Ag)

W ódz naczelny
O BYWATELKA Irena K., za­

mieszkała przy ul. Lipowej 27 
na Krzykach, ma 6-letnią córeczkę. 
Przed rokiem w  sąsiedztwo spro­
wadzili się ob. ob. Batorowiczowie, 
którzy maia 7-letnią córkę.

Gdy obie dziew­
czynki zaczynają  
się sprzeczać a 
nawet targać za 
włosy, obywatel  
B. przybiera dum­
ną postawę na­
czelnego wodza  
i stara się, jak 
może podtrzymać  
na duchu swą  
małą. A w ska­
zówki nie byle ja­
kie:

— Nie masz ty 
rąk! — woła  — 
Weź kija i wal  
przez łeb.

A m y ze swej strony, dodajemy: 
Oryginalna metoda wychowywania  
dzieci.

„Winszujemy",
(Tyk)

Wielki festyn ̂  młodzieżowy 

na pływającej estradzie

S Ł O W O  P O L S K I E S tr  3

W  najbliższą sobotę 
spotykamy się nad Odrą

IV 7 A FR Z Ó D  n a  Z lo t M łodych P rz o d o w n ik ó w  —  B udow niczych  
P o lsk i L udow ej! —  H asło to  s ta ło  się dziś g łów nym , m o b ilizu ­

jący m  zaw ołan iem  m łodzieży  p o lsk ie j. O dezw ą n a  n ie  je s t  w zm o­
żona p ra c a , ow ocna n a u k a  i szla c h ę tn a  ry w a lizac ja .
O  Y W A L IZ A C JA  o b ję ła  sw ym  

zasięgiem  w szy stk ie  odcink i i 
p rze jaw y  życia  społecznego. O p ry  
m a t, o  zaszczy tne m ian o  p rz o d u ją ­
cych, n a jlep szy ch , w alczą  m łodzi 
ludzie  n a  o dcinku  p ro d u k c ji, n a u ­
ki, n a  od c in k u  k u ltu ra ln y m .

W d n iach  26—29 czerw ca w e
W rocław iu  odbyw ać się będ ą  w o­
jew ódzk ie  e lim in ac je  m iodzieżo- 
żow ych zespołów  arty sty czn y ch . 
B lisko 120 zespołów  z m ia s t i g ro ­
m ad  D olnego Ś ląsk a  ry w alizow ać 
będzie  o p raw o  w y jazd u  n a  Z lo t 
do W arszaw y.

★
D  R ZY STA Ń  żeg la rsk ą  P a fa w a -
* gu p rzy  uli R zeźb iarsk ie j za ­

legają  tłu m y  m łodzieży. W szyscy 
z zaciekaw ien iem  sp o g ląd a ją  w 
s tro n ę  O dry , gdzie n a  łagodnie 
fa lu jące j w odzie ko łysze się o l­
b rzym ia  b a rk a .

Co ch w ila  z ryw a się b u rz a  rz ę ­
sis tych  ok lasków .

To m łodzież w y raża  sw e u z n a ­
n ie  n a jlep szy m  zespołom  św ie tli­
cow ym , k tó re  z p ro g ram em  tań ca , 
m uzyk i i p iosenk i w y s tę p u ją  na  
p ły w a jące j es trad z ie .

W ystępy  a rty s ty czn e  skończone.
O sta tn i zespół schodzi z e s trad y , 

a le  to  jeszcze n ie  koniec. Do p rzy ­
stan i zb liża ją  się bow iem  p rzy  a -  
kom p an iam en cie  m u zy k i 4 sta tk i. 
M ożna pow iedzieć, że m uzyka r a ­
zem  ze s ta tk a m i p rz y b ija  do b rz e ­
gu. T a k  je s t w  istocie, n a  p o k ła ­
dzie w idzim y  zespoły  o rk ie s tra ln e .

W yjaśn iona  zosta ła  ta jem n ica  
k ilk u  e s tra d  tanecznych : w  p ro ­
g ram ie  im p re zy  p rzew idziana , jes t 
zabaw a.

Podczas gdy  w  ta k t  m uzyk i k r ę ­
cą się n a  e s tra d z ie  tan eczn e  p a -

10-!etniego
Jacka ICustosika
spotkało
p m kre  rozczarowanie

10-letn i Ja c e k  K usto s ik , uczeń 
szkoły T PD  p rzy  ul. P a rk o w e j 18, 
zobow iązał się d la  uczczenia Z lotu 
M łodych P rzo d o w n ik ó w  zeb rać  10 
k ilo g ram ó w  złom u m e ta li k o lo ro ­
w ych.

Z e b ra n e  w  pocie czoła w  ciągu 
całego ty g o d n ia  36 k ilo g ram ó w  zło­
m u zan iósł do S półdzieln i P ra cy  — 
Z b iorn icy  O dpadków  U żytkow ych  
w e W rocław iu  p rzy  ul. K azim ierza  
W ielkiego 42.

M ożem y sobie w yobrazić  ja k  w ie l 
k ie  było  jego  rozczarow an ie , gdy 
H racow nik  w yżej w ym ien ionej 
Z b iorn icy  p rz y ją ł ty lk o  26 k ilo g ra ­
m ów , za k tó re  zap łac ił m u  30 zł. 30 
gr., p o trą c a ją c  p rzy  ty m  p ew ną kw o 
tę  za zanieczyszczenia. Co do pozo­
sta łe j części s tw ie rd z ił, że n ie s te ty  
p rzy jąć  je j n ie  m oże, gdyż złom  
te n  posiada rów nież  p ew n e  części 
m e ta li n ieko lo row ych  w  postaci 
różnych  śru b ek , zasu w ek , kó łek  
itp .

A m y je s te śm y  innego  zdan ia. Na 
leży  p rzy jm o w ać  w szystko . D robne 
d o d a tk i żelazne  m ożna zaw sze od ­
dzielić  m echan iczn ie  o dpow iedn im i 
p rzy rządam i.

T ak ie  p ostępow an ie  p rzy n iesie  
n iew ą tp liw ie  w ięcej p o ży tk u  P a ń ­
stw u , a dzieci n ie  zniechęci do zbiór 
ki.

Czytajcie
„SŁOW O"

ry , w ysoko pod  ob łokam i piloci 
A ero k lu b u  L ig i L o tn iczej k ręcą  
n a  m aszynach  k o rkociąg i, ro b ią  
beczki, la ta ją  n a  „p lecach". J e d ­
n y m  slow ern: p o w ie trzn e  ig raszk i.

A m ato rzy  sp o rtu  strze leck iego  
tłu m n ie  o b legają  strze ln ice . Do 
w oli m ożna p o strze lać  z w ia tró ­
w ek  do ta rc z  i p ap ie ro w y ch  kw ia  
tów .

M iłośnicy  sp o rtó w  w odnych  p rze 
ży w ają  w ie lk ie  em ocje: są św ia d ­
kam i w sp an ia ły ch  zaw odów  w io­
śla rsk ich  i żeg larsk ich . W eźm ie, 
czy n ie  w eźm ie... B ędzie  p ie rw ­
szy, czy n ie  będzie... — m nożą się 
zak łady .

W głębi, n a  b rzegu , p rz y  s to i­
sku Dom u K siążk i: lo te ria . N a ­
pięcie w z ra s ta . W ygra, czy n ie  
w ygra . W ygrał! L os by! pełny. 
B ędzie jeszcze jed n a  książka .

S łońce ju ż  d aw no  zn iknęło  za 
w idnokręg iem . J e s t  m rok.

S y g n a lizu ją  w y św ie tlan ie  film u.
N a b ia łym , um ieszczonym  pod 

o tw a rty m  n iebem , e k ra n ie  p rzesu ­
w a ją  się  m igaw ki ze Z lotów : B er 
lińsk iego  i B udapeszteńsk iego .

P o  film ach  zabaw a! T eren  jes t 
rzęsiście  o św ie tlony  se tk am i lam p. 
P od  g ra n a t n ieb a  s trz e la ją  p ie rw ­
sze ra k ie ty . S nopy różnoko lo ro ­
w ych  isk ie r  m igocą w  spokojnych  
w odach  O dry.

Tak przebiegać będzie Wielki 
Festyn na Odrze, który odbędzie 
się w najbliższą sobotę. Począ­
tek imprezy o godzinie 16-tej.

(W er)

Dzielnicowe 
Biura Opałowe
przyjmują już
zamówienia pa węgiel
u u  P R A W D Z IE  je s t  la to , a le  

czas ju ż  pom yśleć  o w ęg lu  na  
zimę.
W ty m  ro k u  a k c ja 'z a o p a try w a n ia  
w  w ęgiel m ieszkańców  W rocław ia 
zaczęła się 15 czerw ca. D zieln ico­
w e B iu ra  O pałow e ju ż  od tego 
d n ia  zaczęły p rzy jm o w ać  zam ów ię 
nia na  d o sta w ę  w ęg la  i koksu . M i­
n is te rs tw o  H an d lu  W ew nętrznego  
podw yższyło  w  ty m  roku  norm y 
p rzydzia łu  w ęgla. Pod u w agę b ie ­
rze się o becn ie  ilość izb i m iesz­
kańców , w n ich  zam ieszkałych .

C ena w ęg la  i a  to n ę  pozostała 
bez zm ian  i w ynosi 96 złotych. 
O bniżone n a to m ia s t zosta ły  koszty  
tr a n sp o r tu  z 35 na 32 złote.

W prow adzona będzie  rów nież 
d e ta liczn a  sp rzed aż  w ęgla i d rz e ­
wa.

T e rm in  zam ów ień  n a  d o sta w y  u 
p ływ a dn ia  31 sie rp n ia . Sam e d o ­
sta w y  kończą się 15 w rześn ia .

In s ty tu c je  b ęd ą  zao p a try w an e  
w w ęgiel przez  O kręgow e P rz e d ­
sięb io rs tw a  H an d lu  O palem .

(Ko)

M O C Ł A W S K

| >  R Z Y JM U JE M Y  n a jw ięce j 
k o b ie t n iew y k w alifik o w an y ch  

— m ów i nam  d y re k to r  tego  przed 
sięb lo rs tw a. Z d o b y w ają  one zaw ód 
d o p ie ro  na  budow ach .

J a n in a  Z iem ba p raco w a ła  p o ­
czątkow o ja k o  pom ocnica  m u ­
ra rs k a . M ia ła  je d n a k  w iększe 
am b ic je . D latego  też, k ied y  z a ­
rz ą d  M PR B  zo rgan izow ał k u rs  
szko len iow y, zg łosiła  się  jak o  
jedn ti z p ierw szych . D ziś je s t  
ju ż  m ag azy n ie rk ą  n a  I I  zespo­
le bud o w lan y m  p rzy  u licy  P o w ­
stań có w  ś lą sk ic h .

Z organ izow ano  k u rs  e le k try ­
ków . Ob. Z iem ba znów  zaczęła 
s ię  uczyć, ju ż  n ied ługo  będzie 
w y k w alif ik o w an y m  e lek try k iem . 
B udow a b loków  m ieszkalnych  

p rzy  u licy  K am ien n e j p o stę p u je  
szybko nap rzód . I tu  p ra c u ją  k o ­
b ie ty . S io s try  Ja n in ę  i W eronikę 
K opkę sp o ty k a m y  p rzy  w indzie.

— P o czątkow o  b y łam  pom ocni­
cą — m ów i Ja n k a , — k u rs  po ­
m ógł m i w  zdobyciu  zaw odu. J e ­
stem  te ra z  w ln d z ia rk ą .

S iostry  pochodzą  z w o jew ódz­
tw a  łódzkiego ze w si K am ostek , 
pow . Ł ask . W iele sły szały  o k o ­
b ie tach  p ra cu jący ch  n a  rów ni z 
m ężczyznam i, to też  postan o w iły  
spróbow ać. Dziś ju ż  p ra c u ją  n ie  
g o rze j niż m ężczyźni. M arzen iem  
ich  je s t  zaw ód m u ra rsk i.
W te j chw ili w łaśn ie  z ru sz to ­

w an ia  na  w ysokości d rug iego  p ię ­
tr a  w o ła ją  o zap raw ę. T aczki 
w jeżd ża ją  n a  desk i w indy . W ero­
n ik a  p rzek ład a  rączk ę  dźw igni i 
w inda jedzie  do góry.

— O strożn ie , n ie  sz a rp  — u p o ­
m ina  s io s trę  J a n k a , śledząc u w a ż ­
n ie  każd y  je j ru ch . J a n k a  w ie, że 
u szkodzen ie w in d y  to  p rz e rw a  w 
pracy. Do tego n ie  m oże dopuścić.

Z A W IA D A M IA M Y  W S Z Y S T K IC H  Z A IN T E ­

R E S O W A N Y C H , ze  o d  d n ia  1 l ip c a  1952 r. 

n i e  b ę d z ie m y  p r z y jm o w a ć  z le c e ń  n a  ro z w ie  

s z a n le  r e k l a m  w  W O Z A C H  T R A M W A J O ­

W Y C H . W  p o w y ż s z e j  s p r a w ie  p r o s im y  z w r a ­

c a ć  s ię  b e z p o ś r e d n io  d o  D Y R E K C J I  M .P .K , 
B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  R S W  „ P R A S A “  

W ItO C L A W

O B W IE S Z C Z E N IA

W P IS Y  DO  T E C H N IK U M  E N E H G E T Y C Z N iiG O  
D y r e k c ja  T e c lm . M e c h . N r  I  w e  W ro c ła w ia  P l 
T e a t r a ln y  6/7 p r z y j m u je  w p is y  k a n d y d a tó w  d c  
k la s  p ie r w s z y  en  i c z w a r ty c h  T e c h n ik u m  E n e r ­
g e ty c z n e g o .  B l iż s z y c h  in lo r m a c j i  u d z ie la  S e k r e  
t a r i a t  S z k o ły .  D Y R E K C JA

866k

P .Z E M . S P -N 1 A  P R A C Y  K R A W IE C K IE J  im . „M . 
N O W O T K I-  W E  W R O C Ł A W IU  P R Z Y  U L . Ł O ­
K IE T K A  11, w y k o n u j e  w s z e lk ie  p r a c e  z w ła s n e ­
g o  i p o w ie rz o n e g o  m a t e r i a łu  n a  p u n k ta c h  u s łu ­
g o w y c h  p r z y  u l  Ł O K IE T K A  7, K O S C 1 U S Z K 1  33, 
KLUCZKA I I ,  P IA S T O W S K A  20 I M IC K IE W IC Z A  
33. Z a m ó w ie n ia  Z a k ła d ó w  P r a c y  i I n s t y t u c j i  na  
r o b o ty  p ó łm ia r o w e  p r z y j m u je  s ię  w b iu r z e  W R O ­
C Ł A W , U L . Ł o k i e tk a  11, t e l .  49-64.

______________________B45k

O S T R Z E G A  S IĘ  P R Z E D  N A B Y C IE M  M A S Z Y ­
N Y  DO  L IC Z E N IA  m a r k i  „F E L IK S **  N r  H .1I65313
k t ó r a  z o s ta ła  s k r a d z io n a  z  M ie j s k ie g o  H a n d lu  
M ię s e m , W ro c ła w  u l .  M. N o w o tk i  13. W s z e lk ie  
w ia d o m o ś c i  o  w /w y m  m a s z y n ie  p r o s im y  k i e r o ­
w a ć  d o  n a jb l i ż s z e g o  K o m . M  O.
_________  9S3k

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

Ciekawe książka
to najlepszy
upominek
' §  RLIŻAJĄCY się koniec roku 

J szkolnego w yłoni w ielu now ych 
przodow ników  n au k i i p racy  spo­
łecznej.

N agradzan ie w yróżn ia jącej się w 
pracy  i nauce m łodzieży w arto śc io ­
wymi książkam i stało  się już u nas 
tradycją.

W  zw iązku z tym  księgarn ie  Do­
m u K siążki w e W rocław iu  zaopa­
trzone zostały  w  dużą ilość no­
w ych pozycji lite ra tu ry  naukow ej 
i beletrystycznej.

K om itety rodzicielsk ie o raz o- 
p iekuńcze b ęd ą  mogły z ła tw ością 
dokonać w yboru nagród książko­
w ych, dostosow anych  do z a in te re  
sow ań, poziom u i w ieku m łodzie­
ży.
Do każdej naby te j książki doda­

w ana będzie a rty styczna  w kładka 
pam iątkow a, ,(Wer.[

Z A T R U D N IM Y  N A T Y C H M IA S T  T E C H N IK A  
W A R S Z T A T O W Y C H  O R A Z  A - 

S Y S T E N T A  O B ItO B K I  M E C H A N IC Z N E J . W Y ­
M A G A M Y  C O N A JM N IE .I  D Y P L O M  T E C H N IK A - 
^ I I A ^ K A ,  O R A Z  P R A K T Y K A  N A  W A R -

S w S a W ? ? c “ * s k ‘ w f “ b T v e !  m ( z DĄ o z E S  
B i l S ^ 11 -  W r o c ł a w , u l . V £

S Z W A C Z K I B IB -  
L 1 2 N 1 A K K I i J E D N E G O  G O Ń C A  z a t r u d n i  n a ­
t y c h m ia s t  R Z E M . S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  B IE -  
L IZ N 1 A R Z Y  IM . M A Ł G O R Z A T Y  F O R N A L ­
S K IE J .  Z g ło s 2 e n ia  p r z y j m u je  R e f . P E R S O N A L ­
N Y  W R O C Ł A W ,, U L . P O W S T A Ń C Ó W  Ś L Ą ­
S K IC H  22 w e jś c ie  o d  u l łc y  K o m a n d o r s k i e j .

979k

1 W Y K W A L IF IK O W A N E G O  S A M O D Z IE L N E G O  
P R O J E K T A N T A  IN S T A L A C J I  S A N IT A R N Y C H  
1 W Y K W A L IF IK O W A N E G O  S A M O D Z IE L N E G O ’ 
K O N S T R U K T O R A  -  S T A T Y K A , 1 W Y K W A L I­
F IK O W A N E G O  S A M O D Z IE L N E G O  K O N S T R U K  
T O R A  -  M E C H A N IK A  z a t r u d n im y  n a ty c h m ia s t .  
O s o b is te  z g ło s z e n ia  w  S p ó łd z ie ln i  P r a c y  B iu r o  
A r c h i t e k to n ic z n e  O d d z ia ł  w  J e l e n i e j  G ó rz e ,  u l. 
1 M a ja  N r  44a. 971^

K W A L IF IK O W A N Y C H  M O N T E R Ó W  K O T Ł O ­
W Y C H  n a  n a p r a w y  k o t łó w  d o  p a ro w o z ó w  w ą ­
s k o to r o w y c h ,  T O K A R Z Y , F R E Z E R Ó W , W Y T A - 
C Z A R Z Y , M O N T E R Ó W  M A S Z Y N O W Y C H , K A L ­
K U L A T O R Ó W  Z  P R A K T Y K Ą  W A R S Z T A T O ­
W Ą , o r a z  IN S P E K T O R Ó W  W E R Y F IK A C J I  N A ­
P R A W , n a  d o b r y c h  w a r u n k a c h  z a t r u d n i  D y r e k ­
c ja  W ro c ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  R e m o n tu  S p r z ę tu  
B u d o w n ic tw a  P r z e m y s ło w e g o ,  W ro c ła w  u l ic a  
K ę p iń s k a  7 (b o c z n a  Ż m ig r o d z k ie j ) .  D la  z a m ie j ­
s c o w y c h  m ie s z k a n ia  z a p e w n io n e  w  H o te lu  R o ­
b o tn ic z y m .  959k

Towary
polskiej produkcji i ioo.

z a  p o ś r e d n ic tw e m  a k c j i

„ P A C Z K I  P E K A O "
d la  o só b  o t r z y m u ją c y c h  p r z e s y łk i  

o d  k r e w n y c h  s  z a g r a n i c y  
Z L E C E N IA  1 W P Ł A T Y  P R Z Y J M U J Ą :

w  N e w -Y o rk u

PEKAO TRADING CORPORATION
N e w  Y o rk  4, 25, B r o a d  S t r e e t ,  r o o in  1624
w  P a r y ż u

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA
P a r t s  IX , 23 r u e  T a l tb o u t

T ą  d r o g ą  m o ż n a  o trz y m a ć *  
m a t e r i a ły ,  c e m e n t ,  m e b le ,  m a s z y n y  
1 n a rz ę d z ia  r o ln ic z e ,  m a s z y n y  d o  s z y c ia , 
r o w e r y ,  w ę g ie l ,  z e g a r k i  s z w a jc a r s k ie ,  
r a d i o o d b i o r n i k i ,  m o to c y k le  B M V  350, 
w ó z k i  d z ie c ię c e ,  p a c z k i  ż y w n o ś c io w e ,  
k r o w y  1 p r o s i ę ta .

IN F O R M A C JI  U D Z IE L A !

BANK POLSKA KASA OPiEKI SA
W a rs z a w a ,  u l. M a z o w ie c k a  14.

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  M a 
ci e j  P r z e w o r s k i  w y d a ­
n ą  p r z e z  T e c h n ik u m  
B u d o w la n e  W ro c ła w .

10085g

Ogłoszenia drobne

H A N D L O W I !

S P R Z E D A M  s z a fą  t r ó j ­
d z ie ln ą ,  c ie m n ą  W ro c ­
ła w , N ie d z ie l s k ie g o  10 
m . IB. 10093g

K U P IĘ  ła d n ą  s z a fę  t r z y -
d rz w io w ą . Z g ło s z e n ia ,  
W ro c ła w , P u ła s k i e g o  28 
m . 3 p o  p o łu d n iu .

10102g

S P R Z E D A M  E n c y k lo p e ­
d ię  Ż y c ia .  W ro c ła w  — 
S ta b ło w ic e ,  B o g u s z e w ­
s k a  40. 10087g

K U P IĘ  d o m  w e  W ro c ­
ła w iu .  O l e r t y  „10333* 
B iu r o  O g ło s z e ń , W a rs z a ­
w a , M a rs z a łk o w s k a  3/5 

989 k

Z U U B Y

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
f a b r y c z n ą  P a - F a -W a g  n a  
n a z w is k o  T r y b u l s k a  A -  
n ie la .  I0089g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  T e c h n ik u m  M e 
c h a n ic z n e g o  N r  2 n a  n a ­
z w is k o  K u c h a r e k  E d ­
w a r d .  10030;

T O K A R Z Y , K O T L A R Z Y , S P A W A C Z Y  I  Ś L U S A ­
R Z Y  M A S Z Y N O W Y C H  p r z y j m ie  o d  z a r a z  P r z e d ­
s ię b io r s tw o  R e m o n to w o  - M o n ta ż o w e  — W ro ­
c ła w , u l .  K r a k o w s k a  98. P r a c a  a k o rd o w a ,  d o b r e  
z a ro b k i ,  s to łó w k a  n a  m ie j s c u .  P r a c a  w e  W ro - 
ł a w iu  lu b  n a  w y ja z d .  l»76k

S K R A D Z IO N O  k a r t ę
m e ld u n k o w ą  i l e g i t y m a ­
c ję  Z M P  n a  n a z w is k o  
T o m a s z e w s k i  Z y g m u n t  
W ro c ła w , T ę c z o w a  42 m  
%. 10078g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
w ę d k a r s k ą ,  z a ś w ia d c z e ­
n ie  p r a c y  P P B  i l e g i ty ­
m a c ję  Z w . Z a w o d o w y c h ,  
k a r t ę  m e ld u n k o w ą  i i n ­
n e  n a  n a z w is k o  S o w a  
J ó z e f ,  W ro c ła w .

10079g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
Z w . Z a w o d o w y c h  N r  
150996 n a  n a z w is k o  K i ­
w a ła  M ie c z y s ła w .

10080g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  N r  33, Z M P  o- 
r a z  j u n a c k ą ,S P  n a  n a z w i  
s k o  P o le ty ł ło  T e re s a .  
__________________  10103g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K a n ia  W ła d y s ła w , W ro c ­
ła w . 10104g

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
S z k o ły  P o w s z e c h n e j  Ń i 
11 k la s y  s z ó s te j  n a  n a ­
z w is k o  S z l i l i r s k i  J e r z y  
______________________ 10105g

10 P A R K IE C IA R Z Y  d o  r o b ó t  w e  W ro c ła w iu  1 w
B r z e g u  D o ln y m  p o s z u k u je m y .  W y n a g ro d z e n ie  
w /g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P r a c y  w  B u d o w n ic tw ie .  
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  Z a r z ą d  B u d o w la n y  N r  4 
Z B M  — W ro c ła w , u l .  Ł o w ie c k a  13/17, p o k ó j  N r  
33 w  g o d z . u r z ę d o w y c h .  954k

5 W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  S A M O D Z IE L N Y C H  
P R O J E K T A N T Ó W  IN S T A L A C J I  S A N IT A R ­
N Y C H , 4 W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  S A M O ­
D Z IE L N Y C H  K O N S T R U K T O R Ó W  - S T A T Y K Ó W . 
5 W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  S A M O D Z IE L N Y C H  
K O N S T R U K T O R Ó W  - M E C H A N IK Ó W  z a t r u d ­
n im y  n a ty c h m ia s t .  O s o b is te  z g ło s z e n ia  w  D z ia le  
P e r s o n a ln y m  S p ó łd z ie ln i  P r a c y  B iu r o  A r c h i t e k ­
to n ic z n e  w e  W ro c ła w iu ,  u l .  O ła w s k a  N r  9 I p .

970k

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  z a ś w ia d ­
c z e n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n a  
n a z w is k o  F u r m a n  A n ­
d r z e j .  10092g

S K R A D Z IO N O : l e g i t y ­
m a c ję  N r  379 w y s t a w io ­
n ą  p r z e z  I z b ę  S k a r b o w ą  

Iw e  W ro c ła w iu  13.10.1949 
r .  n a  K a r o l in a  — W a n d a  
J u c h n o w ic z .  10107g

S K R A D Z IO N O  ś w ia d e c  
tw o  u k o ń c z e n ia  G im n a z  
ju m  R o ln ic z e g o  1 k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i  
s k o  W ó jc ic k a  A d e la .

10075g

Z G U B IO N O  d y p lo m  m i­
s t r z a  e l e k t r y k a  i l e g i ty ­
m a c ję  Z w . Z a w ó d .  n£ 
n a z w is k o  C ie ś la k  F r a n ­
c is z e k , W ro c ła w , Ż e r o m ­
s k ie g o  37. P r o s z ę  o  z w ro t  
z a  w y n a g r o d z e n ie m .

10076g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
R o la  H e le n a .

10094g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą  n a  n a z w is k o  

J a s t r z ę b s k i  T o m a sz .
lOlOOg

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  p o k w i to ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  
n a  n a z w is k o  L a to w ic z  
B e t t i ,  W ro c ła w , W ło d ­
k o w ic a  19 m . 2

_______________  10095g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l 
d u n k o w ą ,  z a ś w ia d c z e n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  d o w ó d  
o s o b is ty ,  k s ią ż e c z k ę  U -  
b e z p ie c z a ln i  n a  n a z w is k o  
P a n a s o w ie c  K a z im ie ra  
W ro c ła w .___________ 100%g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  k o l e jo w ą  N r  1120823 
n a  n a z w is k o  G ą b a r a  S te  
f a n ia ,  W ro c ła w .

10097s

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  le g  Z S P  i 
z a ś w ia d c z e n ie  z ło ż e n ia  
a n k ie t y  n a  n a z w is k o  
J a r o s z  M ic h a ł .

10098g

Z G tJB IO N O  p r a w o  j a z ­
d y  n i  a  z w k ła d k ą ,  c z e ­
k i n a  o le j  n a p ę d o w y  n a  
100 l i t .  n a  n a z w is k o  
S z y d ło w s k i  J a n .

10099g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
N r  1761 w y d a n ą  p r z e z  
Z a k ła d y  M e ta lo w e  n a  n a  
z w is k o  G a r b a c ik  B r o n i ­
s ła w . 10083g

W O L N E  P O S A D Y

P O M O C  d o m o w a  p o t r z e b  
n a  o d  z a ra z .  W a ru n k i  
d o b r e ,  k o n ie c z n e  r e f e ­
r e n c j e .  W ro c ła w , S t a l i ­
n a  55 ( s k le p ) .  I0048g

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  w z g lę d n ie  p a n ie n ­
k a  d o  d z ie c k a .  Z g ło s z e ­
n ia ,  W ro c ła w , K a s z ta n o ­
w a  28 m  30 p a r t e r .

10088g

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a . Z g ło s z e n ia :  W ro c  
ła w , Ł o k ie tk a  3/10.

10106g

L O K A L E

P O K O J U  n a  B is k u p in ie  
lu b  S ę p o ln ie ,  n i e k r ę p u -  
j ą c e g o ,  z  w y g o d a m i,  u -  
m e b lo w a n e g o ,  e w e n tu ­
a ln i e  z c z ę ś c io w y m  u -  
t r z y m a n ie m  p i ln i e  p o ­
s z u k u ję .  Z g ło s z e n ia  w 
D z ia le  M ie js k im  ,,S ło w a  
P o ls k ie g o ” , W ro c ła w  — 
P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. 
I p . p o k .  N r  17. 978k

Z A M IE N IĘ  1 p o k ó j  i 
k u c h n ia  n a  2 p o k o je  
d z ie ln ic a  o b o ję tn a .  W ro c  
ła w , u l .  S ę p a - S a r z y ń -  
s k ie g o  46 m . 7.

lOlOlg

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
c z te r o p o k o jo w e  k u c h n ia ,  
ł a z ie n k ę ,  c e n t r u m  W a ł­
b r z y c h  n a  p o d o b n e  lu b  
2 - p o k o jo w e  W ro c ła w . O - 
f e r t y  k i e r o w a ć  p o d  
„C hętny**  „ S ło w o  P o l -  
s k i e “ . 10077g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  
w s p ó ln a  k u c h n ia  G d a ń s k  
n a  p o d o b n e  w e  W ro c ła ­
w iu .  O f e r ty  d o  „ S ło w a "  
p o d  „G d ań sk * * . 
____________  10034?

1 'U S / l - K lH A M Ł
R O D Z IN

W A C Ł A W A  H A R A S Z -  
K IE W IC Z A  p o s z u k u je  
ż o n a  M a r ia  H a r a s z k ie -  
w ic z , L e g n ic a ,  W ro c ła w  
s k a  97 w  s p r a w ie  ro z w o ­
d o w e j .  ,  10081g

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
ci f  — ł k r v t k a  163

R O Ż N E

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  s łu ż b o w ą  N r  621/Pol. 
w y d a n ą  p r z e z  P o l i t e c h ­
n ik ę  w r o c ła w s k ą  o r a z  le  , 
g i t .  Z w . Z a w o d o w y c h  N a  1 
u c z . P o ls k ie g o  n a  n a z w i­
s k o  W o ź n ic a  S t a n is ła w a  

10Q36g

S Z O F E R  ta k s ó w k i  ( n u ­
m e r  z n a n y ) ,  k t ó r y  d n ia  
16. VI. c z e k a ł  n a  u l .  D a ­
s z y ń s k ie g o  p ro s z o n y
J e s t  o  o d d a n ie  te c z k i  
s k ó r z a n e j .  W ro c ła w , P o  
m o r s k a  45 d o  R e s t a u r a ­
c j i .  lOOSlg

D W A  m ie s ią c e  te m u  
n a  S ę p o ln ie  z g in ą ł  p ie s  
o w c z a r e k  a lz a c k i  ( m ie ­
s z a n ie c ) .  W ab i s ię  „ M i­
siu**. Z a  w ia d o m o ś ć  lu b  
o d p r o w a d z e n ie  w y s o k a  
n a g ro d a .  W ro c ła w , S ta -  
l in g r a d z k a  37 (S k le p ) .

9833S

O  V I I I  1 IX  t o m y  W ie lk ie j  E n c y k lo ­
p e d ii  R a d z ie c k ie j  m o g ą  o d e b r a ć  s u b ­
s k r y b e n c i  w  K lu b ie  M ię d z y n a ro d o w e j  
P r a s y  i K s ią ż k i  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  89. 
S u b s k r y b e n c i ,  k tó r z y  z  J a k ic h k o lw ie k  
p o w o d ó w  n ie  w y k u p i l i  p o p r z e d n ic h  t o ­
m ó w , m o g ą  to  j e s z c z e  u c z y n ić  w  t e r m i ­
n i e  d o  30 b m .

O  „ P r z y j a ź ń  1 p o m o c  Z S R R  — f u n ­
d a m e n te m  r o z w o ju  p o ls k ie j  g o s p o d a r k i  
m o rsk ie j* *  — to  t y t u ł  o d c z y tu ,  k t ó r y  d z iś  
o  g o d z in ie  1 5 -te j w  lo k a lu  S p ó łd z ie ln i  
I n w a l id ó w  im . „22 L ip c# * 4 u l .  B e n e d y k ­
t y ń s k a  — w y g ło s i  m g r .  Z g ó rz e w s k i.

O  D o d a tk o w e  b a d a n ia  R tg . i C h e d ia -  
k a  d la  k a n d y d a tó w  n a  w y ż s z e  u c z e ln i®  
o d b ę d ą  s tę  w  d n ia c h  26 i 27 b m . w  g o d z . 
9—11 i 14 v / O ś r o d k u  Z d r o w ia  p r z y  u l .  
S ie n k ie w ic z a  110. B a d a n ie  in te r n i s ty c z n e  
k o b ie t  o d b ę d z ie  s ię  w  A m b u la to r iu m  
A k a d e m ic k im  u l .  S z e w s k a  35; m ę ż c z y z n  
— u l .  P a r k o w a  34.

O  P o s ie d z e n ie  K o m is j i  H is to r i i  S z tu ­
k i  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 18 w  g m a c h u  
p r z y  u l .  S z e w s k ie j  36, I  p ię t r o .  P o r z ą d e k  
o b r a d :  d r  A le k s a n d e r  R o m b o w s k i  — E -  
z e c h ie l  P a r i t i u s ,  m a l a r z  k r ó le w s k o - p o l-  
s k i  i p i a s to w s k i  w  B rz e g u .  P r o f .  d r  M a ­
r ia n  M o re lo w s k l  — O lb ln  w r o c ła w s k i  
X I I  w . a  S t r z e ln o ,  T r e w i r ,  T o u l  1 S t a -  
v e lo t  ( a r c h i t e k tu r a  i r z e ź b a ) .

O  P o s ie d z e n ie  W y d z ia łu  IV  ( n a u k  
m a t .  1 p r z y r . )  o d b ę d z ie  s ię  J u t r o  o  g o d z . 
18.15 w  C o l le g iu m  A n a to m ie u m ,  C h a łu ­
b iń s k i e g o  6a I  p i ę t r o .  P o r z ą d e k  o b r a d :  
p r o f .  d r  K a z im ie r z  S e m b r a t  p r z e d s t a w i  
p r a c ę  w ła s n ą  p t .  „ W p ły w  e n d o s ty lu  l a n -  
c e tn ik a  n a  m e ta m o r f o z ę  akso lo tla* * , p r o f .  
d r  E u g e n iu s z  R y b k a  p r z e d s t a w i  p r a c ę  
m g r .  S t e f a n i i  K o s ib o w e J  p t .  „11 n o w y c h  
g w ia z d  z m ie n n y c h  w  g w ia z d o z b io ­
r z e  „ C e n tau ra * * . P r o f .  d r  A le k ­
s a n d e r  K o s ib a  p r z e d s t a w i  p r a c ę  
m g r .  J .  J a n u s z e w s k ie g o  p t .  „ P r z e ­
b ie g  d o b o w y  s z y b k o ś c i  w ia t r u  w e  W ro c ­
ł a w iu  n a  p o d s ta w ie  a n e m o g r a m ó w  O b ­
s e r w a to r iu m  w  l a t a c h  47, 48, 49“ . P r o f .  
d r  A le k s a n d e r  K o s ib a  p r z e d s t a w i  p r a c ę  
m g r .  J .  S ło n k i  p t .  „ P r z e b ie g  d o b o w y  1 
ro c z n y  u s ło n e c z n ie n ia  w e  W ro c ła w iu  n a  
p o d s ta w i©  h e l io g r a m ó w  o r a z  m a t e r i a łu  
w ie lo l e tn i e g o " .

O  P l e n a r n e  p o s ie d z e n ie  TI t e r e n o w e j  
K o m is j i  D z ie ln ic o w e j  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  
o  g o d z . 18 w  ś w ie t l ic y  p r z y  u l .  O le śn ic *  
k i e j  7.

I ł t f D O W i S K J t

T E A T R T

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d z . 19 *4  
„R ig o le tto * * .

P O L S K I  — g o d z . 19 — „ G r u b e  r y b y " .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ Ś lu b y  p a *  

n i e ń s k l e 4*.

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19.30 
„ Ż ó ł ta  s z la f m y c a 4*,

WYSTAWY

M U Z E U M  S L . ■— Plac W o je w ó d z k i  
„ G a le r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś la s k a " !  „ S lą s lc  
s ta ro ż y tn y * * ; . .K a r y k a tu r a  r u m u ń -  
s k a '* , „ R e p r o d u k c j e  r y s u n k ó w  L e o ­
n a r d a  d a  V in c l‘\

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  Ra­
tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a w ­
n y m  p la n a c h  1 w id o k a c h ” .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — u l .  
S z a jn o c h y  7/9 — „ R o z k w i t  b a ro k u  n a  
Ś lą s k u  w  1650 — 1750 r  **.

P A Ń S T W . W . S Z K . S Z T U K  P L A S T . - ł  
p l .  P o ls k i  3/4 — „ D o r o c z n a  w y s ta w ®  
p r a c  s tu d e n tó w * * .

K IN A

Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 -4  
„ N ę d z n ic y "  s e r .  I I  ( f r a n c .) ,  g o d z , 16, 
18 1 20.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  n r  18 
„ S t r e f a  z a c h o d n ia "  (w ę g .) , g o d z  1% 
18 1 20.

P R Z O D O W N IK  — u l .  P r z o d o w n ik ó w
P r a c y  — „ H o n o r  i  s ł a w a "  (w ę g .) , g o d z . 
17 1 19.15.

S C A L A  — u l ic a  M ik o ła ja  n r  27 — „ P e «
w n e j  n o c y 4* ( ra d z .) ,  g o d z . 16 , 18 1 20.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ J a lc  
h a r to w a ła  s ię  s t a l "  ( ra d z .)  g o d z . 18 i 20.

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  n r  63 -4  
„ O s ta tn i  M o h ik a n in 4* (cz e sk .) , g o d z . 
16, 18 1 20.

P IO N IE R  — u l .  S t a l i n a  n r  71 — „ W ilc z *  
d o ły "  (c z e sk .) ,  g o d z . 15.30, 18 1 20,30.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  17 — „C ien i®  
n a  t o r a c h "  (N R D ) g o d z . 16, 18 i  20.

F A M A  — P s i e  P o le  — „ B ły s k  p r z e d  ś w i4 
t e m ‘* (cz e sk ) , g o d z . 18 i 20. ł

L E T N IE  — „ C z e k a j  n a  m n ie "  (radz .)*  
g o d z . 20.15.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — R os*  
m a l to ś c i  — g o d z  16, 17, 18, 19, 20, 21*
22 1 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „B o jo w r.iJę  
w o ln o ś c i4* ( ra d z .) ,  g o d z . 13 i 20.

¥
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u l .  W r ó b l e j  

6 k ie g o  1 - !  o tw a r ty  o d  godz, 9 — 18.

O b ok  mężczyzn stojq na rusztowaniach

kobiety
D w ie siostry Janina i W eronika  
pragną zdobyć zaw ód murarza

IM  IE JS K IE  P rzed sięb io rstw o  R e m o n to w o -B u d o w la n e  z a tru d n ia  co- 
ra z  w ięcej kob iet. P rz y b y w a ją  one  p rzew ażn ie  ze w si. W  

M PR B  przy  ul. L elew ela  2 p r a c u ją  ju ż  83 kob iety .
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Na kursie w Leśnicy
198 chłopców i 47 dziewcząt z LZS-ów

szkoli się na organizatorów W. F.
Masze kofo sportowe
będzie przodującym w powiecie 
-  pow iedział Jan  Komarskiewicz

L E Ś N IC Y 'z o r g a n iz o w a n o  K u r s  S z k o le n io w y  O r g a n iz a to ró w  W F d la  L u d o -  
w y c h  Z e s p o łó w  S p o r to w y c h . W a r to  p r z e je c h a ć  s ię  „ tr ó jk ą "  i n a  w ła s n e  

o c z y  z o b a c z y ć , w  ja k  w s p a n ia ły c h  w a r u  n k a c h  i p o d  ja k  tr o s k l iw ą  o p ie k ą  p r z y ­
g o to w u je  s ię  m ło d z ie ż  w ie js k ą  d o  o r g a n iz o w a n ia  i k ie r o w a n ia  ż y c ie m  s p o r to ­
w y m  g r o m a d , s p ó łd z ie lń  p r o d u k c y jn y c h  i  P G R -ó w  n a  t e r e n ie  D o ln e g o  Ś lą sk a .

P r z e z  w ie lk i  p l a c  o k o lo n y  la s e m  z ie ­
lo n y c h  n a m io tó w  p o w r a c a  z  ć w ic z e ń  198 
c h ło p c ó w  i  47 d z ie w c z ą t .  Z a  p a r ę  m in u t  
p r z y  d łu g ic h  p o lo w y c h  s to ła c h  z a d y m ią  
p e łn i u t k i e  m e n a ż k i .

—  A p e t y t  m a m y  s t r a s z l iw y  —  m ó w i 
n a m  o p a lo n a  n a  b r ą z  1 7 - le tn ia  J ó z e f a  
D y n o w s k a ,  z e  w s i  D z ia d o w a  K ło d a  p o w . 
S y c ó w . A le  t a k  d u ż o  n a m  t u  d a ją ,  że  
n i e  j e s t e ś m y  j e d n a k  w  s ta n i e  w s z y s t ­
k ie g o  z je ś ć .  K a ż d a  z  n a s  t y j e ,  c h o c ia ż  9 
g o d z in  d z ie h n ie  z a b i e r a j ą  n a m  ć w ic z e ­
n i a  i  w y k ła d y .

1 9 - le tn ia  Z o f ia  J a ­
w o r s k a  z e  w s i  D ę b ie , 
g m in a  P r o c h o w ic e  
p o w . l e g n ic k i  j e s t  
p r a c o w n ic ą  P G R -u .  
N a  o b o z ie  c z u je  s ię  
d o s k o n a le .  T w ie r d z i ,  
ż e  b e z  s p o r t u  n ie  
m o g ła b y  ż y ć . A  o d  
p i łk i  i  d y s k u  t r u d n o  
j ą  o d e rw a ć .

P o  o b ie d z ie  m ło ­
d z ie ż  o d p o c z y w a .  W  
n a m io ta c h  p a n u je  i-  
d e a ln a  c z y s to ś ć .  N a  

r ó w n iu tk o  z a s ła n y c h  łó ż k a c h  b i e l e ją  p o ­
d u s z k i  i  w  t r ó j k ą t  z ło ż o n e  r ę c z n ik i .

— 2 4 - le tn l  A l e k s a n d e r  G o łę b io w s k i  
ze  w s i  W ą so s z  p o w ia t  G ó r a  Ś lą s k a ,  z a ­
p e w n ia  n a s ,  że  j a k  w r ó c i  d o  d o m u  c a ­
ły  s w ó j w o ln y  c z a s  p o ś w ię c i  m ie j s c o ­
w e m u  k o łu  L Z S . C z u ję  s ię  b a rd z o  
s z c z ę ś l iw y  — m ó w i — ż e  w  k u r s i e  
w z ią łe m  u d z ia ł .  N a u c z y łe m  s ię  t u  w ie ­
lu  r z e c z y  i  j e s z c z e  r a z  p r z e k o n a łe m  
s ię  j a k  b a r d z o  P a ń s tw o  L u d o w e  d b a  
o  p r z y s z ło ś ć  i z d ro w ie  w i e j s k i e j  m ło ­
d z ie ż y .
J a n  K o m o r s k ie w ic z  n i e  m a  j e s z c z e  13 

la t .  J a k o  a b s o lw e n t  S P B  z a t r u d n io n y  
j e s t  w  H u c ie  S z k ła  w  P o la n ic y  Z d r o ju .  
J a  p o w ia d a  n i e  m ie s z k a m  w p r a w ­
d z ie  n a  w s i ,  a le  u w a ż a m ,  ż e  j a k o  m ło ­
d y  r o b o tn i k  w in i e n e m  w s p ó łp r a c o w a ć  z 
m ło d z ie ż ą  w i e j s k ą .  U  n a s  w  S o k o łó w c e

Pełnym gazem 

na bieżni
krakowskiej
T J  IEG A C ZE  w  W ałczu czyn ią  o 

s ta tn ie  p rzy g o to w an ia  p rzed  
zaw o d am i w  K rak o w ie . W c z w a r­
te k  obóz zo stan ie  z lik w id o w an y  i 
la w o d n ic y  w y je ż d ż a ją  do K ra k o ­

w a.
W  czasie  o s ta t­

n ie j o d p raw y  w  
W ałczu tr e n e r  M u ­
la k  zw rócił się  do 
zaw odn ików  z n a ­
s tę p u ją c y m i słow a 
m i:

— D otychczas n a  
zaw odach  k o n tro l­
ny ch  b iegaliśc ie  z 
reze rw ą , w  K r a ­

k o w ie  m ac ie  p raw o  pójść n a  100 
pro c . sw oich  m ożliw ości. B ędzie to 
e g zam in  w asze j pó łrocznej p racy .

W śród  b iegaczy  n a s tró j  w s p a ­
n ia ły . K ra k o w sk ie  p o jed y n k i z a ­
p o w ia d a ją  się  c iekaw ie . W szyscy 
cz łonkow ie  k a d ry  o lim p ijsk ie j s ta r  
to w ać  b ę d ą  w  sw oich  sp e c ja ln o ś­
ciach .

Włókniarz Bogatyira 
-Unia Olszyna 4:1
R O Z EG R A N Y  w  B o g a ty n i m ecz 

p iłk a rsk i o m istrzo stw o  k la sy  I 
p om iędzy  U n ią  O lszyna L ubań n k a  
a  m iejscow ym  W łó k n ia rzem  z a k o ń ­
czył się  zas łu żo n y m  zw ycięstw em  
W łó k n ia rza  4:1 (1:0).

U  zw ycięzców  n a  w y ró żn ien ie  za ­
s łu g u ją  B a u m g a rt, B u jn o w lcz  /, 
Ś lązak  i Z im erm an , a u gości lew y 
łączn ik .

k o resp . Sobol S te fan

t a k  z o r g a n iz u ję  s p o r t ,  ż e  n a s z e  k o ło  
L Z S  b ę d z ie  w  p o w ie c ie  n a  p e w n o  p r z o ­
d o w a ć .

W  o g r o m n e j  i d o s k o n a le  w y p o s a ż o n e j  
s a l i  g im n a s ty c z n e j  z a s t a je m y  i n s t r u k t o ­
r a  S ta n is ła w a  J a c k ie w ic z a ,  a b s o lw e n ta  
c e n t r a ln e g o  k u r s u  W F  w  C z e r w iń s k u .

— M ło d z ie ż  w i e j s k a  —  z a c z y n a  s n u ć  
s w o je  r o z w a ż a n ia  i n s t r u k t o r  — d o c e n ia  
n a s z e  w y s i łk i .  S w o im  z d y s c y p l in o w a ­
n ie m  i b a r d z o  u s p o łe c z n io n ą  p o s ta w ą  
p o m a g a  n a m  i n s t r u k to r o m  1 u ł a t w i a  
p r a c ę .  K u r s e m  k i e r u j ą  p r z e c ie ż  s a m i  
u c z e s tn ic y - Z M P - o w c y ,  a  w s z ę d z ie ,  j a k  
w id z ic ie ,  p a n u je  w z o r o w y  p o r z ą d e k .  
C o d z ie n n e  z a ję c ia  o b e jm u j ą  l e k k o a t l e ­

t y k ę ,  g im n a s ty k ę ,  ł u c z n ic tw o ,  s z e r m ie r ­
k ę ,  p ły w a n ie  . z a s a d ę  o c h r o n y  z d ro w ia ,  
m u s z t r ę ,  s t r z e le c tw o ,  g r y  s p o r to w e  i  z a ­
g a d n ie n i a  n a t u r y  p o l i t y c z n e j ' 7 i n s t r u k ­
to ró w ,  2 i n s t r u k t o r k i  c z u w a ją  n a d  s p r a ­
w n y m  p r z e b ie g ie m  r o z p la n o w a n e g o  
d n ia .  J e s t e m  p r z e k o n a n y ,  ż e  p o b y t  w  o - 
b o z ie  p o z w o l i  u c z e s tn ik o m  z a k ty w iz o ­
w a ć  d z ia ła ln o ś ć  L Z S -ó w  n a  t e r e n i e  D o l­
n e g o  Ś lą s k a .  B y łb y m  n ie z m ie r n ie  r a d ,  
g d y b y m  n a  w s z y s tk i c h  k u r s a c h  m ia ł  t a k  
w d z ię c z n y c h  i  c h ę tn y c h  w y c h o w a n k ó w .

O s t ry  g w iz d e k  w d a r ł  s ię  w  p o o b ie d ­
n i ą  c is z ę . W  c ią g u  k i lk a  c h w i l  s ta ły  
n a  p l a c u  k o l u m n y  c z w ó r k o w e .  K o lu m ­
n y ,  k t ó r e  j u ż  n ie z a d łu g o  w y r u s z ą  d o  

w s i  d o ln o ś lą s k ic h .  (K a t)

Uczniowie
Teclm kum Budowlanego

zdobyli
2 3 4  odznaki SPO

S tr. 4 S Ł O W O  f ' ( I  M I I  Jt

f t / j  Ł O D Z IE Z  T ech n ik u m  B u- 
dow lanego  p rzy  u l. D aw i­

d a  5 b ra ła  czy n n y  u d z ia ł w e 
w spó łzaw o d n ic tw ie  p rzedzlo to - 
w y m  w  d z iedzin ie  u m asow ie- 
n ia  sp o rtu .

U czniow ie p o sta n o w ili zdo ­
być 200 o d znak  SPO  i B SPO . 
Z obow iązan ie  to zosta ło  w y k o ­
n a n e  z n ad w y żk ą . Z dobyto  234 
odznak i.

A k cją  w sp ó łzaw o d n ic tw a  k ie ­
ro w a ł p rzew o d n iczący  szk o ln e­
go k lu b u  spo rtow ego , J a n  F u r-  
m anow sk i.

W  re a liz a c ji zobow iązań  w y ­
ró żn ili się  uczn iow ie  k lasy  I l lb ,  
k tó rzy  w  97,3 p roc . zdobyli o d ­
zn a k i SPO , k lasy  I  w o d n o -k a ­
n a liz a c y jn e j — 77,6 proc. o raz  
kl. I I  — 75,8 proc.

P rócz  tego  w szyscy  m a tu rz y ­
ści T ech n ik u m  B udow lanego  
zdobyli o d zn ak i SPO .

K oresp . J a n  W itko

DOZSA-GArnik 
2:1 (0:1)

Piloci szybcwctwi 
Polski Ludowej

zaliczają się do najlepszych 
w świecie

O  RZEDSTAWICIELE W rocław ia, P op ie l, W itek  i Paw liklew icz w rócili Jnż 
z Poznania. Z esp ołow o osiągn ęliśm y  najlepszy w ynik  w  zawodach —  

m ów i A . Paw likiew icz. — W spólnie zd ob yliśm y 91.064,6 punktów, następne  
m iejsce zajął Kraków — 85.387,9 punktów  przed W arszawą 82.418,7 punktów.

N A zd jęc iu : cz ło n ko w ie  k u rsu
dla o rgan iza torów  W F  w  L e  

śn ic y  u d a ją  się w  stro ja ch  sp o r­
to w y c h  na  za jęc ia  p ra k tyczn e .

Fot. K a lisz

l i /  NAMIOTACH panuje ide- 
** alny porządek.

Fot. Kalisz

Nowy ośrodek
sportów wodnych
7  IN IC JA T Y W Y  R a d y  O kręgo- 

w ej Z rzeszen ia  „ S ta l“ zostan ie  
o tw a r ty  w e W rocław iu  o środek  
sp o rtó w  w o d n y ch  d la  ro b o tn ik ó w  
zak ładów  m e ta lu rg iczn y ch .

O śro d ek  z a o p a trzo n y  będzie  w  
k a ja k i i in n y  sp rz ę t w odny . P ro ­
je k to w a n e  je s t  ró w n ież  o rg an izo ­
w an ie  teo re ty czn y ch  i p ra k ty c z ­
ny ch  k u rsó w  z zak resu  sp o rtó w  
w odnych . ' i

O śro d ek  sp o rtó w  w od n y ch  zo­
s ta n ie  o d d an y  do u ż y tk u  ju ż  1 
lip ca  b r . (Ko)

Trzeba pam iętać, że w szy scy  w rocła ­
w ian ie znaleźli s ię  w  pierw szej dzie­
siątce w  punktacji ogó ln ej, co  jest 
w ielkim  sukcesem  i dowodem , że kw a­
lifik acje naszych pilotów  w yczyn ow ych  
podnoszą się.

Na 24 zaw odników , najlepszych  p ilo­
tów  szyb ow cow ych  z ca łeg o  kraju, dru- 
g ie , p iąte i d ziesiąte m iejsce zdobyte 
przez w rocław skich  zaw odników  — to 
pierw szy duży sukces m iejscow ego  A- 
eroklubu, jeżeli porów nam y z poprzed­
nimi zaw odam i, gdzie W rocław  plaso  
w ał się  zw yk le  na szarym końcu.

Zdobyte przez Jerzego Popiela  
drugie m iejsce jest w ykładnikiem  u- 
m iejętności i am bicji m łodego pilota, 
który jest zarazem studentem  W y­
działu Lotniczego Politechniki W roc­
ław skiej. Zaledw ie 15 punktów  dzie­
liło  go od p ierw szego m iejsca, które 
zajął W ojnar z Krakowa, zw ycięzca  
zeszłorocznych zaw odów.
W  pięciu  dyscyplinach  zaw odów  Po­

p iel równo trzym ał się  w  pobliżu m iejsc  
pierwszych, w ygryw ając przy tym jed ­
ną z konkurencji, co gw arantow ało mu 
czołow ą pozycję.

—  Jeśli pojadę na następne zaw ody  
— p ow iedzia ł Popiel —  ciężko będę 
m usiał w alczyć, aby utrzym ać się  na 
m iejscu, na które mają apetyt w szyscy  
szyb ow n icy  w Polsce.

Zapytałem  Adama W itka, zd ob yw cę  
piątego m iejsca, co m oże ml pow iedzieć  
o sam ych zaw odach.

— To było coś w spaniałego  —  od­
pow iedział. — Szybow nicy  Polski Lu­
dow ej mają z pew nością  oajw yższą  
k lasę w  św iecie . N ie jest to zresztą

no tottn lko L

W  DNIU dzisiejszym  o godz. 18 na 
stadionie Stali Paiaw agu odbędzie 

się  tow arzyski m ecz piłkarski pom iędzy 
Kolejarzem Świdnica 1 m iejscow ą Stalą.

G ospodarze zagrają w  swym  n ajsil­
n iejszym  składzie lig o w y m  z Dudkiem, 
Dziedzicem , Ósmym, Haasem  1 Innymi. 

★

rM ALEGŁE spotkanie piłkarskie o  mi- 
^  strzostw o k lasy  I pom iędzy m iej­
scow ym i zespołam i Gwardii 1 K oleja­
rza rozegrane zostanie dzisiaj o  godz. 
18 na m ałym  boisku Stadionu Olimpij­
sk iego.

O bie drużyny w ystąp ią  w  sw ych  naj­
s iln iejszych  składach.

★

P IŁKARZE-Juniorzy 1 trampkarze O- 
gniw a zbiorą s ię  dzisiaj o godz. 16 

w  lokalu Koła przy Podw alu. O becność 
w szystk ich  obow iązkow a.

★

M i s t r z o s t w a  strzeleck ie okręgu
odbędą s ię  w  dniach od 28 do 29 

bm. na strzeln icy w  Karłowicach.
★

W TERMINIE od 28 do 29 bm. ro­
zegrane zostaną w  Poznaniu mię- 

d zyokręgow e zaw ody żeglarskie W roc­
ław  —  Poznań.

Barw naszego m iasta bronią: Iw anow ­
ski, Dacko 1 Kaleta.

★

T RENINGI sek cji p ływ ackiej AZS 
odbyw ają się  w  poniedziałki, środy  

I p iątki od godz. 15 do 18 na basenie  
Stadionu O lim pijskiego.

—  P a n  d o  Z ak o panego? —  zag ad n ą ł go w esoło.
—  Ja? ... T ak .
—  A  to  fa jn o , bo  ja  też. N a w czasy?
—  T ak .
No to  byczo, bo ja  też. A  do  k tó reg o  d o m u  m a p an

sk ie ro w an ie?
J a n k a  zdziw iła  tro c h ę  ta  n ieo czek iw an a  jow ialność , a le  

n ie  z a s ta n a w ia ją c  się  w iele , o dpow iedzia ł u p rzejm ie .
—  J a  do „M arzen ia" .
N a tw a rz y  „N o rw eg a" p o ja w ił się ta k i s łodk i uśm iech, 

że  n a  jeg o  w id o k  n a w e t J a n e k  ro zch m u rzy ł się nieco.
—  A ch, j a k  się św ie tn ie  sk ła d a , bo  ja  też m am  p rzy ­

d z ia ł do „M arzen ia" . M ów ię p a n u , będzie  fe -n o -m e -n a ł-  
n ie . T a k ie j z im y jeszcze  n ig d y  n ie  było . Ju ż  od dw óch  ty ­
g odn i śn ie g  sy p ie  i  sypie . N a K asp ro w y m  trzy  m etry . 
R o zu m ie  pan , trz y  m e try . I to  puch . I ja k i  puch . Z m ro ­
żony , p an ie , zm rożony . W yjść ty lk o  i szusa, p ro sto  do 
k o tła . P o te m  je d n ą  c h ry s tia n ię  w  lew o, d ru g ą  w  p raw o  
i  ju ż  się je s t  n a  G ąsien icow ej. P o tem , p an ie  n a  K arczm i­
sko. P ch n iesz  się k ija m i i  ju ż  się je s t  w  K uźnicach , no 
i  p o tem  n a  ko le jk ę , do g ó ry  i od no w a to  sam o. R a j! B ia ­
łe  szaleństw o!...

—  O s ta tn ie  słow a w ypow iedzia ł z  ta k im  en tu z jazm em  
i  ta k  głośno, że d rzem iący  n a  ła w k a c h  p asażero w ie  ock n ę­
li się i sk a rc ili go zgorszonym i spo jrzen iam i. A le „N o r­
w eg "  w ca le  się ty m  n ie  p rze ją ł. P o ch y lił się k u  Ja n k o w i, 
k le p n ą ł go z ca łe j siły  w  k o lano  i zaw ołał:

—  To byczo, że m y razem  do „M arzen ia" . M ów ię panu , 
że  to  b ędzie  je d n o  w ie lk ie  m arzen ie .

W ted y  z  d ru g ieg o  k ą ta  p rzedzia łu , spod lichego  p a lto ­
c ik a  w y su n ę ła  ja s n ą  głow ę m łoda dziew czyna.

—  P a n o w ie  do „M arzen ia"?  —  z ap y ta ła  rezo lu tn ie .
—  A  jak że , a  ja k ż e  —  podchw ycił „N orw eg". P a n i  m o­

że  też?
—  T ak... —  zaszczeb io ta ła  1 u śm iech n ę ła  się p rzy jaźn ie .
■— N a n a r ty ?
—  Nie... —  p o sm u tn ia ła  tro ch ę  i za ra z  d o d a ła : —  N ie 

m a m  n a r t .  J a  ty lk o  tak ... n a  w czasy.

Adam Bahdaj

Trzeci turnus
—  To n ied o b rze  — zaw y ro k o w ał „N orw eg" g łosem  w y ­

ra ż a ją c y m  d esap ro b a tę . —  N ie u zn a ję  kob iet, k tó re  n ie  
jeżd żą  na  n a r ta c h . Ż eby p an i w ied z ia ła  co to  za k ró le w ­
sk i sport. M arzen ie . P u ch  proszę  pani... —  P o d n ió sł się 
z ław k i i c ia łem  sw ym  z a ją ł pó ł p rzed z ia łu . P o te m  p rz y ­
ją ł  po staw ę  n a rc ia rsk ą  i zaczął pokazyw ać, ja k  n a leży  
zjeżdżać: —  W ięc, puch , proszę pan ią... S to i się n a  K a -  
s.prowym , a  pod p a n ią  ta k  strom o, że  n ie  w id ać  gdzie  
s ię  jedzie... No i... szus! P ro sto , ja k  s trza łą . P o tem  sk rę t 
w  lew o... —  zah aczy ł o ste rczącą  z pó łk i w a lizk ę  i ta  
ry m n ę ła  m u w p ro st n a  głow ę. W szyscy ry k n ę li śm ie ­
chem . „N orw eg" u śm iec h n ą ł się kw aśno , bo w idoczn ie 
b y ł zły, że n ie  u d a ł m u  się pokaz, um ieśc ił w a lizk ę  na  
półce i  dokończył: —  A  p o tem  znow u szus. T y lko  szkoda, 
że  p a n i n ie  jeździ n a  n a rta c h ... Dużo p an i s trac iła .

D ziew czyna p o sm u tn ia ła  i  w estchnąw szy , szepnęła :
—  Co zrobić?... I ■ | , i , ■ i :

—N iech się  p an i n ie  m a rtw i, —  pocieszy ł ją  Ja n e k  
W  dom ach  w czasow ych  są b u ty  i  n a r ty . Pożyczy  p a n i 
sobie i będzie  się p an i uczyła...

—  A le  spodn i n ie  m am  — —  rzu c iła  z  zażenow aniem .
—  To nic... coś w y k om binu jem y .
„N orw eg" po te j k ró tk ie j rozm ow ie  n ie  z w raca ł ju ż  

u w ag i n a  dziew czynę. J a n e k  ty m czasem  z podziw em  
spog lądał n a  sw ojego sąsiada . — T en m u si jeździć! P e w ­
no zaw odnik? S zu su je  z K asprow ego. T rzeb a  cicho sie ­
dzieć, bo z a p ro p o n u je  w spó lną  w ycieczkę i będzie  ko m ­
pro m itac ja ... —  m yśla ł, p a trz ą c  na  s tró j „N orw ega", 
a zw łaszcza n a  jego  pop isow e bu ty , sp in a n e  z w ierzchu  
gum ą.

T ym czasem  „N orw eg" odsap n ąw szy  trochę  po sw y m  
popisie , j ą ł  znow u  g adać:

—  A le pan , to  n a  pew no jeździ?
—  Ja? ... —  z a ją k n ą ł się Ja n e k . —  No tak ... a le  b a rd zo  

słabo...
—  G ru n t, że  p a n  jeździ. P rz e z  d w a tyg o d n ie  p o tre n u je  

p a n  trochę, a  p o tem  n a  K asprow y...
—  Czy ta m  n a p ra w d ę  ta k  strom o?
„N orw eg" w y d ą ł sw e m ięsis te  w arg i 1 pow ied z ia ł z  m in ą  

m is trza :
—  D la m n ie  to  nie... a le  d la  p o czą tk u jący c h  to  n a ­

p ra w d ę  strom o. R ad z iłb y m  p a n u  popędzlow ać tro ch ę  na  
L ip k a ch , a lbo  pod R eglam i, p o tem  n a  G ubałów ce... A le 
m ów ię p an u , n ie  m a ja k  na  K asp row ym . No, ja  to  zjeż­
d żam  trz y  razy  dzienn ie. A  p an  ja k ą  te c h n ik ą  jeździ, 
je ś li m o żna zapy tać?

Ja n k a  za tkało . —  T ech n ik ą?  J a k ą  tech n ik ą?  —  J a  ta k  
po  sw o jem u  —  w y b ą k ń ą ł zm ieszany.

—  A to  n iedobrze, to  n iedobrze. T rzeb a  kon ieczn ie  
jeździć now oczesną tech n ik ą . S tosow ać ro u a d ę  f ra n c u ­
ską, a lbo  te c h n ik ę  w ew n ętrzn eg o  ram ien ia . T a o s ta tn ia  
je s t  n a jnow ocześn ie jsza .

—  A  k tó re  to  w ew n ę trzn e  ram ię?  —  zdziw ił się  Ja n ek .
J a k  to, p a n  n ie  w ie? to od sto k u  —  pow iedzia ł N or­

w eg  z  ta k im  w y razem  zgorszenia , że  J a n e k  m ru k n ą ł 
ty lk o  coś pod  nosem  i  p rz e rw a ł rozm ow ę. W olał sie­
dzieć  cicho i n ie  k o m p ro m ito w ać  się. W  te j sam ej chw ili 
p o ją ł k o m p le tn ą  n icość sw ych  u m ie ję tn o śc i n a rc ia r -  
od z e j e z  u a i u i M o d  a?  ‘bis nrn  o j B M e p z  'qoi2{sprzyjeździe 

p o rąb ać  n a r ty . Z am k n ą ł znow u  oczy i n ie  zw ażając  na  to 
co „N orw eg" opow iada, u d aw a ł, że  śpi.

(D alszy c iąg  n astąp i)

m oje ty lk o zdanie. Zespołow y prze­
lot 18 szybow ców  na dystan sie  300 
kilom etrów  jest niespotykanym  doiąd  
w św ięcie, kolektyw nym  rekordem.
Piloci pom agali sobie nawzajem . 

Słabsi uczyli s ię  od m ocniejszych jak  
rozpracowyw ać taktyką przelotu d o ­
ce low ego .

W yniki w szystk ich  konkurencji ró i- 
n ily  sią  od sieb ie o minimalną ilość  
punktów , tak, że chronom etrażyści i  s ę ­
dziow ie m ieli nieraz kłopot z dokład­
nym obliczaniem  punktów. Zaw odnicy  
w ydob yw ali z m aszyn 1 warunków 98 
procent tego, co można było uzyskać  
w ed łu g  obliczeń teoretycznych.

— Żałuję — dodał A. W itek  —  te  
n ie było punktow anych lotów  w ysok o­
ściow ych , jest to ulubiona przeze mnia 
d yscyplina. Z pew nością  mógłbym  mo­
je  p iąte m iejsce zm ienić na bliższa  
pierw szego,

(Zaj)

Stal-Pafawag
mistrzem
I rundy
w piłce wodnej
W  PONIEDZIAŁEK zakończyła ślij 

pierwsza runda rozgrywek o m i­
strzostw o okręgu w # p iłce w odnej. Po­
zosta ły  jeszcze ty lk o zaległe spotkania 
z O gniw em  D zierżoniów . W  ostatnim  
dniu odbyły s ię  trzy m ecze.

W  pierw szym  O g­
niw o spotkało się  z 
Budowlanym i. Przy 
stanie 3:0 na korzyść 
Ogniwa, trener tej 
drużyny Z. Nabor- 
czyk nakazał sw ym  
zaw odnikom  w yjść  
z w ody, w  zw iązku  
z czym  Budowlani 
otrzym ali punkty  
w alkowerem .

Do spotkania z O gniw em  D zierżo­
n iów  gw ardziści w ystąp ili w  rezer­
w ow ym  składzie, bez Skarżyckiego 1 
Kleina. Do przerwy w ynik  brzmiał 
2:1 na korzyść zespołu  dzierżoniow- 
skiego. W  drugiej p ołow ie Gwardia 
oddała punkty w alkowerem , ponie­
w aż trzech graczy n ie w ytrzym ało  
niskiej tem peratury w ody, a rezerw o­
w ych  w  czasie trwania meczu n ie  
można w staw iać , za w yjątkiem  w y­
padku kontuzji.

O stateczny w ynik  spotkania ?:1 
dla O gniw a Dzierżoniów.

W  ostatnim  spotkaniu Stal Fafaw eg, 
grająca bez Kratochwila, Petrusew icza  
i Jaśkiew icza, pokonała AZS 7:0 (6:0). 
W  meczu tym p afaw agow cy w ypadli 
bardzo słabo. Zaw odnicy grali zbyt in­
d yw idualnie i przeprowadzali n iepo­
trzebna a zarazem nieudane kom binacje.

N ajw iększym  jednak m inusem ich  
była n ieum iejętność strzelania. Jedy­
nym w aterpolistą, zasługującym  na po­
chw ałę, b y ł rezerw ow y Ścigała.

K ierow nictw o Pafaw agu w in D O  zwró­
cić na tego zaw odnika w iększą uw agę, 
gd yż przejaw ia on  duży talent w  tej 
d yscyplin ie sportu.

TABELKA ROZGRYWEK:

Stal Pafaw ag 4 8 56:5
Budowlani 4 6 28:13
O gniw o 4 4 25:17,
Ogniw o D zierżoniów  1 2 7:1
AZS 4 2 7:30
Gwardia 5 Q 5:62

R A D IO
P R O G R A M  N A  26 C Z E R W C A  B R . 

5.00 P o c z . a u d .  5.05 W ia d o m o ś c i  5.10 
A u d .  d la  w s i  5.20 K o n c e r t  5.58 S y g n a ł  
c z a s u  6.00 S t a n  p o g o d y  i  p r o g r a m  6.05 
G im n a s ty k a  6.15 M u z y k a  i  k o m u n ik a t
6.30 D z ie n n ik  6.45 M u z y k a  7.20 M u z y k a  
7.50 K a le n d a r z  7.55 W ia d o m o ś c i  8.00 K o n  
c e r t  8.30 A u d .  d la  o b o z ó w  le tn i c h  11.45 
G ło s  m a ją  k o b i e t y  11.57 S y g n a ł  i h e j ę a ł  
12.04 D z ie n n ik  12.15 M u z y k a  12.30 A u d .  
d la  w s i  12.45 N a  s w o js k ą  n u t ę  13.15 I n ­
f o r m a c j e  13.20 L i s ty  z e  w s i  13.25 P r o ­
g r a m  13.30 M u z y k a  14.15 M u z y k a  15.00 
K o m u n ik a t  o  s ta n i e  w ó d  15.30 D la  ś w ie t ­
l ic  d z ie c .  16.00 W s z e c h n ic a  16.20 P r o g r a m
16.25 M u z y k a  16.40 Z  m ia s t  i  w s i  D . S I.
17.00 W ia d o m o ś c i  17.05 O d p o w ie d z i  F a l i  
49 17.15 Z  c y k lu :  N a r o d y  k o lo n ia ln e  w a l ­
c z ą  o  p o k ó j  17.30 Ł o te w s k ie  p ie ś n i  lu ­
d o w e  17.40 M u z y k a  18 00 D la  k a ż d e g o  
c o ś  m iłe g o  19.00 S k r z y n k a  r a d io s ł .  i k o ­
r e s p o n d e n ta  19.10 M u z y k a  19.20 R e p o r ta ż
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i  20.00 D z ie n n ik
20.26 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e  20.30 M u z y k a
21.00 A u d .  w  ję z .  o b c y c h  22.00 K r o n ik a  
k u l t u r a l n a  22.30 U tw o r y  B a c h a  i  H a e n -. 
d la  23.00 W ia d o m o ś c i  25.10 H y m n .
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